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Dzięki ofierze krwi, złożonej na ołta­
rzu wolności, możemy obchodzić pierw­
szomajowe święto w spokoju i radości. 
Jesteśmy pewni, że nikt nie wytoczy 
przeciw przechodzącej ulicami miast de­
monstracji karabinów maszynowych, je- 
stes"my pewni, że pałka gumowa nie spa- 
dnie na plecy szarego człowieka pracy. 
A jakże inaczej bywało przedtem. Do­
czekaliśmy się chwili, gdy w wolnej Pol-

pilnowanym, że twardo stoi na straży 
swych interesów. Jeśli dziś osiągnięcia 
nasze w różnych dziedzinach są ‘poważ­
ne, to właśnie dzięki wspólnej pracy 
wszystkich obywateli dla jednego współ 
nego dobra. Ziemie Zachodnie, mimo 
trudności, mimo przeszkód zagospodaro­

wano i udowodniono, że Polak potrafi 
nie tylko walczy ć, lecz także pracować 
dla Ojczyzny, Repatriant i osadnik spól- 
nym wysiłkiem wyprowadzili napowrót 
Polskę tam, skąd przejściowo wyparła 
Ją kolonizacja niemiecka. Twardo stoi i 
stać będzie żołnierz polski przy slupach
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sce uszanowano wolność człowieka, da-WJdziaf kidnosci powiatu prądnickiego
no moznosę uzewnętrznienia radości, za- ’ * r - o
manifestowania solidarności mas pracu­
jących całego świata.

Solidarność ta jest w dobie dzisiej* W dniu 3 maja obchodzić będziemy j riatu, skąd przewieziono go do więzienia 
szej nie mniej potrzebna, niż w okresie 26-tą rocznicę Powstania Śląskiego. Li- w Prądniku, a potem w Nysie.

w Powstaniu
panowania ustroju wybitnie kapitalisty- teratura wyjaśniła przebieg, ważność i
cznego. Ludzie, którzy opierali swą eg-1 cel Powstania Śląskiego dosyć obszernie. ____ _____ _
zystencję na pracy innych, dla których Udział, w Powstaniu ludności z powia-Nówki niemieckie. W dworze V Floria-
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nowie znajdował się sztab tych bojówek 
z sławnym Heidebrekiem na czele. Bo-

. . . i jówki te obsadziły natychmiast wszelkie
Organiz. Wojskowa istniała tutaj pUnktv w powiecie. Aresztowano

wszystkich wsiach polskich i liczyła po- wszystkich Wybitnych Polaków i wywie 
wyżej 500 osób. Organizatorem i komen- ziono do Nysy. Z Nysy wywieziono do

W części powiatu nie biorącej udziału 
w plebiscycie, znajdowały się już * bo-

robotnik był czymś niesłychanie niż- tów leżących na lewym brzegu Odry w 
szym, czymśx co się ledwo raczyło tole- rejonie Górnego Śląska, stosunkowo ma- 
rować — nie zrezygnowali z walki o u-|ło został wspomniany.
trzymanie dotychczasowego stanu posia­
dania. Nie mając siły na walkę otwartą, 
wszelkimi drogami starają się podważyć
zaufanie szerokich warstw ludności doldantem jej był Faska. 
nowych czasów, do nowvch ludzi i do W nocy z 2 na 3 maja nadeszła do

obozu w Chociborzu około 600 Polaków
. . . . pochodzących ^zC lewego brzegu Odry,

nowego poiządku. I walka trwa i trwać| ^hatu prądnickiego wiadomość, że lud—i ęjęj^ie przytrzymano ich orzeszło 2 mie— 
bedzie ;< długo, jak długo nie zbudzą tność polska zmuszona jest orężnie Warunki obozowe były b. ciężkie
się z letargu te miiiony ludzi pracy, któ­
rzy nie zdając sobie sprawy z grożącego 
niebezpieczen? oą, nie biorą udziału w 
ruchu politycznym i zawodowym, dla 
których Związek zawodowy to nie p ?tę-

walczyć sobie o-awo przynależności do d.O'chwili interwencji KomisHi Mie- 
Macierzy. Przęsło 200 powstańcom na- dz^ojuszniczej> która pdźniej spOWodo- 
leżącym do organizacji wojskowych u- wala powrót wszvstkich internowanych
dało się przedostać nocą pod Miechów’i- na §[ąsk Jednakże czterech z nich nie 

„ . . , cami na lod2iach na drugą stronę Odry. zwolnionQ z Chociborza, lecz przytrzy-
żna organizacja mogąca wywalczyć lep- wyznaczone stano wiska pod Gogolx-|mano jeszcze przez 4 tygodnie. Między 

’ ' ’ ‘ .................................. ner?’ P^ieważ tej samej nocy mosty zo- nimi majdowai się radca powiatowy.
stały wysadzone. O godz. 2-giej w nocy 
mosty kolejowe w pow. prądnickim,

sze jutro, lecz tylko instytucja pochła­
niająca przy każdej wypłacie część za­
robku.

[ Uaktywnienie tej siły, jaka drzemie 
w między nar od owym proletariacie, skie- 
rowanio jej świadomego działania w kie- 
runnu polepszenia warunków życia i 
współżycia między narodami, polepsze­
nie warunków pracy, oto zadanie, jakie 
stać winno przed Żwiązkami Zawodo­
wymi oto praca,, w której muszą 
wziąć udział wszyscy^ którym dobro 
przyszłych poko eń leży na sercu, oto 
sens pierwszomajowej demonstracji pro­
letariatu całego swiatą.

Dla nas, Polaków, oparcie się o rtię- 
dzynarodową solidarność świata pracy 
ma zasadnicze znaczenie właśnie dziś, 
gdy w dobie odbudowy zniszczonego 
wojną kraju napotykamy na przeszko­
dy, które pokonać musimy, napotykamy 
na problemy, które rozwiązać trzeba na­
tychmiast, choć są to zagadnienia obli-
one na szereg pokoleń.
Nasze prawa do Ziem Zachodnich, 
oć słuszne znajdują zrozumienie w ma 
ch pracujących a spotykają się z ata- 

iem ze strony tych, którzy własne tyk 
o reprezentując interesy, obojętni są 
a wszystko, co nie daje efektywnych 
sków bronionemu przez nich między- 
arodowemu kapitałowi.
•Naród nasz uał dowody, że w chwi- 
ch ciężkich umie być narodem zdysęy-

Do walk w powiecie nadesziy wojska 
przy wsiach Dobra i Dzierżysławice zo-1 niemieckie. vV Głogówku mieścił się głó- 
staiy podminowane, celem uniemożli- wnY sztab z gen. Hoeferem na czele, któ 
wieria przybvcia ewentualnym posił- remu podlegały wszystkie siły niemiec- 
kom Kolejami’ na Śląsk. • kie- w Prądniku przy ul. Zamkowej mie

Straże graniczne, składające się w 50 kapturowy, w Łące Prądmc-
proc. z Polaków, a znajdujące się w Ra- kiej w zamku. Sądy te skazywały na 
cła wicach Śląskich, Olszynce,, Solcu i [śmierć Polaków, których natychmiast 
Kro buszu, opuściły swoje placówki.' Woj rozstrzeliwano w lasku przy Łąkach 
sko włoskie Komisji Sojuszniczej wvma (Hoterwald) niedaleko młyna. Ilości wy- 
szerowało z Głogówka i dołączyło’ się [mordowanych przez sądy kapturowe Po- 
do swych oddziałów w Koźlu.. Powiat I ł^ków nie da się stwierdzić dokładnie, 
był zupełnie bez ochrony przedstawicieli! cztery lata później zwłoki ich zostały 
Komisji Międzysojuszniczej. Kpt. de P^ez Niemców ekshumowane i wywie- 
Blois, który pozostał w Głogówku, ko 210116 w niewiadomym kierunku? 
mendant Policji plebiscytowej Kałuża i Oddziały Powstańców z pow. prądni- 
doradca powiatowy Stan. Sobota zostali I ckiego- brały udział w walkach pcd Go- 
w nocy przez niemieckie bojówki aresz-lgołinem, później pod Górą św. Anny, 
towani i wywiezieni. Kpt. de Blois zo-| Po skończonym Powstaniu część wróci- 
stał po 24 godzinach zwolniony z Nysy, I ta do domów,, reszta przeniosła się na 
kom. Pol. Pleb. Kałuża został wywie- polską stronę Śląska. W Powstaniu tym 
ziony do Raciborza, a doradca pow. do z pow. prądnickiego padło ponad 20 o- 
Prądnika, gdzie został w komisariaciepób, z* których' znamy następujących: 
policji niem. w rynku pobity. Wiado-[Jan-Dominik z Mionowa, Michał Siupka 
mość o tym zgromadziła wielkie tłumy z Wierzchu, R < z Kirpna, Łachota z 

rna rynku. Tłum składający się z udeki- Olbrachcie, soł
nierów z terenu plebiscytowego, bojo- właśc. młyna R 
wek niemieckich i tutejszej ludności oczyciel Dzie 
niemieckiej wtargnął do komisariatu ce-| Udział ludno

Mainka z Lowkowie, 
mowski z Dobrej, na-

zvsławic.

• t

lem zlinczowania go. Wywleczony z ko- w Powstaniu b 
misariatu na ul. Plebiscytów/ został o- ] Powstańcy i 
kropnie pobity. Mr o kilku r
mu się jednak zbiet wrócić •

n udało dali z siebie ws 
komis a- [ziemi piastows

>• * *•«

wiatu prądnickiego 
nny lecz wydajny. 
j.cy plebiscytowi 
iby jak najwięcej 

w yłączyć do Polski.

.Ki
•' c

granicznych na Odrze, Bałtyku i Nysie 
Łużyckiej.

Dla pełnego zwycięstwa demokracji 
potrzeba nam jedności, potrzeba nam 
nie tylko międzynarodowej, ale nade 
wszystko i wewnętrznej, naszej’ solidar­
ności. Solidarność ta musi być pojęta jak 
najszerzej. Nie wystarczy solidarność 
klasy robotniczej, nie wystarczy sojusz 
robotniczo - chłopski, trzeba zgodnego 
wysiłku robotnika, chłopa i pracownika 
umysłowego. Wysiłek ten musi być po­
tężny, jak potężne .są problemy dnia 
dzisiejszego. Robotnik, chłop i pracow­
nik umysłowy, nie tylko ten zin ^szony 
w partiach politycznych, ale i ten stoją­
cy poza nimi mają jeden wspólny cel, 
jedno dążenie: Dobro Państwa Polskie­
go. To ich musi połączyć, to musi dać 
im moc zdwojenia wysiłków, to musi 
być podstawą istotnej, nie tylko na efekt 
propagandowy obliczonej solidarności.

Jeśli w dniu Święta Pracy, w dniu 1 
maja, społeczeństwo nasze zrozumie ko­
nieczność tej bezwzględnej jedności, je­
śli ci’ którzy własną pracą w fabrykach, 
kopalniach, hutach, na roli czy w biurze 
budują od podstaw niemal Polskę ludo­
wą, odrzucą wszelkie antagonizmy, od­
łożą porachunki prywatne czy politycz­
ne na okres późniejszy — stworzymy 
warunki, dla ugruntowania tego, co zdo­
był żołnierz polski swą krwią, co zdoby­
ło całe społeczeństwo solidarnym wysił­
kiem wałki z okupantem.

Są ludzie i przez pewien czas niewąt­
pliwie jeszcze będą, którzy szczytne ha­
sła proletariackie chcieliby zdyskonto­
wać dla siebie; są ludzie, których ambi­
cją jest dźwiganie się w górę nie dla 
dobra mas pracujących, lecz dla kariery. 
Ludzie ci wcześniej czy później wyrzu­
ceni zostaną poza nawias nowego społe­
czeństwa. Wykończą się sami, jak wy­
kańcza się na naszych oczach faszystow­
ski światopogląd. Solidarność pracowni­
cza nie zniesie w swych szeregach obec­
ności takich niespołecznych jednostek, 
które właśnie i przede wszystkim są ele- ’ 
mentem reakcyjnym.

Niech dzień 1 Maja będzie dniem zbra 
tania się wszystkich ludzi dobrejr woli, 
niech pod biało-czerwonymi i czerwony­
mi szandarami skupią się ludzie, dla któ­
rych praca i miłość Ojczyzny, to nie tyl­
ko hasła na dzień Święta Pracy, lecz 
wskazania na codzień. Niech przy biało- 
czerwonym sztandarze narodowym sta­
ną czerwone sztandary robotnicze i zie­
lone sztandary chłopskie, niech obok ro­
botnika i chłopa kroczy w demonstracji 
pierwszomajowej pracownik umysłowy. 
Niech obok górnika stanie lekarz, z chło­
pem, niech pójdzie inżynier czy naczel­
nik urzędu. Niech nie będzie między na­
mi różnic, niech będzie jeden Naród pol­
ski, zjednoczony, solidarny, ufny w swą 
siłę i moc, ufny w pomoc i przyjaźń mas 
pracujących całego świata.
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Powiatowy Komitet Obywatelski 
,.Święta Oświaty" w Prądniku komuni­
kuje, iż zgodnie z uchwałą Rady Mini­
strów tegoroczne „Święto Oświaty" od­
będzie się w dniu 4-tym maja br.

Imprezy i publiczne zbiórki pieniężne 
w dniu „Święta Oświaty" będą zorgani­
zowane i w bież, roku pod hasłem odbu­
dowy książki polskiej i bibliotek powsz.

Całością akcji w powiecie kierować 
będzie Fow. Kom. Obywatelski „Święta 
Oświaty" poprzez Komitety Miejskie, 
gminne i lokalne, zgodnie z wytyczny­
mi instrukcji.

Ze względu na doniosłość odnośnej 
akcji, Pow. Kom. Ob. „Święta Oświaty" 
zwraca się z gorącym apelem do całego 
społeczeństwa miasta i powiatu o udzie­
lenie wydatnej pomocy w, organizowa­
niu „Święta", a w szczególności o popar­
cie w tym dniu akcji zbiórkowej na ce­
le biblioteczne.

P/)w. Kom. Ob. „Święta Oświaty"

PRZEZ OŚWIATĘ — DO POTĘGI 
PAŃSTWA I NARODU

Obywatele!
Tegoroczne „Święto Oświaty" w dniu 

4-ym maja br. połączone będzie z uro­
cz vstvm otwarciem Centralnej Biblio te-C' V
ki i Czytelni Powszechnej, w Prądniku.

Ramy tego r niosłego święta społecz­
nego przewidują następujący program:

Godz. 9,30: -wspólne nabożeństwo w 
kościele farnvm.

Godz. 10: Otwarcie i poświęcenie Bi­

blioteki w gmachu „Caritasu". Przemó­
wienia delegacyj i zwiedzene wystawy 
książki.

Wieczorem o godz. 20 (czas letni) od­
będzie się w sali Domu Kultury w Prą­
dniku uroczysta Akademia Oświatowa, 
uświetniona występami znanego w Pol­
sce i zagranicą wybitnie utalentowanego 
śpiewaka operowego, p. Alfreda Szym­
czyka. Na program Akademii złożą się 
w części pierwszej: 1) Słowo wstępne — 
wygłosi wizytator bibliotek ob. Skorupa. 
2) Występy chóru „Jutrzenka". 3) Recy­
tacje i deklamacje. 4) Inscenizacja „Są­
du na Latarnikiem" Sienkiewicza.

W drugiej części recitalu śpiewaczego 
p. Alfred Szymczyk wykona przy akom ­
paniamencie p. Lachmanowej szereg 
arii ze „Strasznego Dworu" i „Halki"', 
z „Rigoletto", z „Tosci44 i kilka innych 
pieśni.

Doceniając w pełni znaczenie obchodu 
Święta Oświaty Narodowej w odbudo­
wie sieci bibliotek powszechnych, wzy­
wamy wszystkich Obywateli naszego 
grodu do czynnego udziału w tegorocz­
nym Święcie w myśl hasła „Biblioteka 
szkołą Nowego Człowieka".

Wstęp na Akademię i koncert: dla mło 
dzieży zł. 20. dla starszych zł. 50.

Wszelkie zbiórki pieniężne w dniu 
„Święta Ośwaty" przeznaczone są na ce­
le biblioteczne. Dajmy wszyscy! Dajmy 
chętnie! y

Pow. Kom. Ob. „Święta Oświaty4* 
w Prądniku.

.... »ez«rw«
Minął rok jak została powołana O. R.

M. O. ,przez Rząd Jedności Narodowej 
do walki z bandytyzmem, do zaprowa­
dzenia spokoju i zagwarantowania bez­
pieczeństwa obywatelom, odbudowują­
cym kraj nasz zniszczony.

Na apel Rządu w szeregi O. R. M. O. 
wstępowali jak zawsze ci, co największe 
ofiary oddają ojczyźnie: robotnik, chłop, 
inteligent pracujący. Na alarm brali za 
broń i czy to po pracy, lub w czasie pra­
cy szli do walki z bandą, by ochronić 
gospodarza napadniętego przed spale­
niem, by nie dopuścić do zrabowania ka­
sy jakiegoś urzędu, spółdzielni przez 
bandę. Bandy organizowane przez obce 
agentury za dolary i funty szterlihgi, 
prowadząc dywersyjną. robotę przez 
mordy, rabunek i pożary, chciały zdys­
kredytować nasz Rząd wobec zagranicy.

,, , • . nami), który na naszym terenie przeja-
Ofjarnosc Ormowcow — tych ludzi. wia duża dzia{a!ność w okradaniu gos- 

którzy po pracy poświęcali się jeszcze

iiu UE0JV7UaU§i£i£i

R. M. O. ma również poza sobą 
zasługi v/ służbie społecznej, czy 

to przy odśnieżaniu dróg i torów, czy 
ratowaniu mienia powodzian- w czasie 
ostatniej powodzi.

Dziś przed "O. R. M. O. stoi zadanie u- 
masowienia i spopularyzowania sportu, 
który był i jest dotąd u nas zaniedbany. 
Dziś każdy obywatel powinien być prze­
szkolony, by umiał pływać, jeździć na 
nartach, na rowerze, na motocvklu, u- 
miał obchodzić się z nowoczesną bronią.

W naszym powiecie O.R.M.O. zostało 
zorganizowane z początkiem kwietnia 
ub. r. i oddało duże usługi w zabezpie­
czeniu spokojnego głosowania w okresie 
referendum i w okresie wyborów. O. R. 
M. O. mogłoby spełnić dużo większe za­
danie w walce z elementem przestęp­
czym (złodziejami i różnymi szumowi-

O.
duże

Pow. Rada Oświaty Rolniczej w Prądniku.

dla dobra ogółu zaprowadzeniem ładu i 
porządku, zasługuje na uznanie. Oni 
właśnie w dużej mierze przeyczynili się 
do likwidacji bandytyzmu w Polsce.

Ogłoszenie amnestii i masowe ujaw­
nianie się członków band wykazywało 
by, że O. R. M. O. jest już niepotrzebne 
i należy je rozwiązać. Życie jednak wy­
kazuje co innego.

Polska, która jest bastionem obronvr 
ziem słowiańskich najdalej' na zachód 
wysuniętych przed zaborczością ger­
mańską, musi mieć obvwateli przygoto­
wanych i. wyszkolonych wojskowo, by 
na każdy zew mogli stanąć do obrony 
naszych granic, by na różne buńczuczne

pcdarstw chłopskich, sklepów i miesz­
kań pracowników, oraz w walce ze spe­
kulacją i nadużyciami, gdyby do O.R.M, 
O. wstępowali ludzie ochotni i aktywni, 
a z drugiej strony gdyby samo społeczeń 
stwo zainteresowało się tą organizacją 
społeczną, tak potrzebną dla ogółu i 
kraju.

Niech słowa te będą apelem do ludzi, 
u których jest jeszcze poczucie obowią­
zku obywatelskiego i społecznego, któ­
rym leży na sercu, byśmy byli narodem 
przodującym. Niech* więc obywatele ci 
poświęcą trochę czasu dla O.R.M.O.. by 
mogły powstać w gromadach, a tar?, 
gdzie już są, mogły się rozwijać druży­
ny O.R.M.O., powstawać świetlice O. R.

wystąpienia Schumacherów, Bymesów, • O. i kluby sportowe O.R.M.O.

* >■

W dniu 22 kwietnia br. została utwo­
rzona Powiatowa Rada Oświaty Rolni­
czej, do *órej weszli przedstawiciele 
Władz, in -. " :cji i społeczeństwa na za­
sadzie Dekc u Min. Roln. i Ref.- Roln. 
z dnia 15. marca 1947 r.

Zebraniu organizacyjnemu przewod­
niczył Starosta pow. ob. Czechowicz W. 
Po wygłoszeniu odpowiednich elabora­
tów przez inspektora oświaty rolniczej 
i instruktora WF i PW, wywiązała się 
dyskusja, w której z kolei zabierali głos 
ob. ob. Starosta, inż. Kondr, insp. Micha 
łowski, instr. WF i PW oraz Nowak, 
Skórkiewicz, Ralski i inni, interesując 
się metodami prowadzenia Przysposo­
bienia Rolniczego.

Celem wykonania odpowiednich za­
rządzeń, zostaną powołane Gminne Ra­
dy Oświaty Rolniczej, które zamiast da­
wnych Komitetów Oświaty Rolniczej 
czuwać mają nad całością zagadnień 
Przysposobienia Rolniczego (dla mło­
dzieży w: • lat 16 wzwyż).

Przys : . Rolnicze łączyć się
będzie w przyszłości z Wychowaniem 
Fizycznym i Przysposobieniem Wojsko­
wym, które jest na terenie powiatu zor­
ganizowane w postaci hufców WF i PW. 
Przy hufcach tych tworzyć należy, zes­
poły P. R., których uczestnicy po obra­
niu sobie odpowiedniego tematu (tj. u- 
prawy np. buraków, ziemniaków, kapu­
sty) zakładają poletka wielkości 1 ara, 
oceniają zespołowo wyniki swej pracy, 
czytają gazetkę „Przysposobienie Rolni­
cze44 i korzystają z rad i wskazówek u- 
dzielanych im przez instruktora Przysp. 
Roln. lub nauczyciela Szkoły Rolniczej.

Przysposobienie Rolnicze i Wojskowe 
jest w całym państwie obowiązkowe, a 
więc wszystka młodzież, oprócz starsze­
go soołeczeństwa zostanie nim zaintere- 
sowana, zaś Władze czuwać będą nad 
przeprowadzeniem zamierzonego pro-

niu potrzeb szerzenia oświaty na wsi, 
nie odmówi w tej dziedzinie pomocy i 
współpracy, przeciwnie, dołoży wszel­
kich starań, by nowe pokolenie chłop­
skie stanęło do zadań gospodarczych i 
społecznych należycie przygotowane. -

DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW 
ŚWIETLIC W POWIECIE

Powiatowa Rada Świetlicowa w poro­
zumieniu z Pow. Refer. Filmów Ośw. 
w Prądniku pragnie objąć akcją filmo­
wą wszystkie świetlice'należące do zwią 
zków i organizacji społecznych tak vz
miastach jak i w powiecie.*

Celem niesienia pomocy filmowej dlak v u

świetlic jest szerzenie oświaty wśród 
młodzieży pozaszkolnej i dorosłych. Po­
żądanym byłoby, aby w każdej sali, 
gdzie zbiera się gromada ludzka, zjawił 
się oświatowiec z filmami ogólnokształ­
cącymi, połączonymi z odpowiednimi 
tekstami i objaśnieniami. Każdy zestaw 
filmów ośw. obejmuje 3 — 4 tematy.

Referat Filmowy może świetlice obej­
mować w abonamencie jak szkoły za o- 
płatą 8 zł., dając wyświetlenia dwa razy 
w ciągu miesiąca, względnie wyświetlać

gramu.
Utworzona Pow. Rada Oświaty Rolni­

czej postav/iła sobie za cel zorganizować 
v/ najbliższych tygodniach Gminne Ra­
dy Oświaty Rolnic z i skompletować 
przynajmniej 60 zespołów. P. R. w bie-

Marshallów mogliśmy demonstrować go 
towość obrony naszych granic.

„Ja cię chrzczę w Imię Ojca i Syna i 
Ducha Świętego i nadaję ci imię Bole­
sław — Marian44. Tymi słotvy zakończo­
ny został akt chrztu trzynastego dziecka 
Kazimierza i Stefanii Dąbrowskich, a 
ich ósmego svna, którego ojcem chrzest- 
nym został Prezydent Rzeczypospcitej 
Polskiej — ob. Bolesław Bierut.

Małżeństwo Dąbrowscy zostali repa­
triowani ze wsi Wiszenki gm. Różyszcze 
pow. łuckiego (woj. wołyńskie) i tam też 
przyszło na świat dwanaścioro dzieci -j- 
siedmiu synów i pięć córek, z których 
jedna zmarła. Przybywszy na ziemie 
Odzyskane, osiedlili się w Racławicach 
Śląskich pow. prądnickiego na 7-hen­
rowym gospodarstwie. I tutaj w dniu .. 
lutego 1947 r. przyszło na świat ich trzy­
naste dziecko, syn, którego w imieniu 
Prezydenta Rzplitej trzymał do chrztu 
Starosta Powiatowy Władysław Czecho­
wicz. Akt ten jest konsekwencją stano­
wiska czynników rządowych które na

Szlęzak Bolesław 
Komendant Powiatowy O.R.M.O.

i -1*? q
Gdy S arosta Czechoyocz wraz z matką 
chrzestną, ob. Bachowską wysiadają z 
auta, kapela wiejska gra hymn państwo­
wy, poczem dwoje dzieci, dziewczym^i i 
chłopczyk witają ich okoliczności >wymi 
wierszykami i wręczają im biało-czer­
wone tulipany. Wójt gminy, co. Frankie 
wicz, wita przedstawiciela Głowy Pań­
stwa chlebem i solą, nas pnie przedsta­
wiciele partii poi., oraz rganizacji mel­
dują się na czele
dziców chrzestn 
Fotograf reć a ? .

r w o

4 . :ji. Witają Ro-
r nee solenizanta, 
dokonuje zdjęć.

jazd do kościoła parafial 
r ‘ dokonania aktu chrztu, poczem

/ szkaniu Dąbrowskich następuje 
przyjęcie dla gości, na którym Starosta 
Czechowicz w imieniu Prezydenta Pań-w
stwa wita zgromadzonych, zaznaczając 
ważność tego aktu z udziałem Głowy 
Państwa. „Mało mam takich wydarzeń, 
lecz oby ich było w Polsce jak najwię­
cej. Wierzę, że Stefanii Dąbrowskiej, 
dzielnej matki trzynaściorga dzieci, nie 
ominie złoty Krzyż Za-d;ugi" — zakoń­
czył. Imieniem społecz astwa polskiego 
przemówił prze w. P. R. N. Zbigniew Ba-

tylko doraźnie za opłatą ryczałtową, któ ! skutek olbrzymiego wyniszczenia biolo- 
ra wynosi jednorazowo od 500 — 750 zł. jgicznego narodu polskiego przez krwa- 
bez względu na ilość uczestników. wego okupanta uchwaliły ustawę, na

Pow Rada Świetlicowa zalecaiac iak mocy którei specjalnie zostają wyróżnio 
najusilniej wszystkim świetlicom'wyzy< n.e i Wradzane te małżeństwa, które po chowski, a dwunastoletnia Alfreda Kol- 
Skanie tak doniosłej pomocv oświatowej ł?czne P°?°rrastw°- Ł wicz zadeklamowała z uczuciem i dosko-

prosi o zgłaszanie swych zapotrzebo- , Kazim5^2 1 S.tefania Dąbrowscy wy- 
chowują dwanaścioro zdrowych, dorod-wań do Pow. Referatu Filmów Oświato­

wych (Inspektorat Szkolny) względnie 
do Poradni Świetlicowej w Prądniku 
(Dom Kultury).

Pow. Rada Świetlicowa w Prądniku,
ja

WYTWÓRNIA ART. CHEMICZNYCH 
Prądnik, ul. Traugutta 37 • 

produkuje i posiada stale na składzie
: v‘;e WSZYSt-krem do obuwia „OMEGA" 

kich kolorach, luk pixztoivy 
na muchy.źąc; m roku, jako zalążek do pracy w 

roku przyszłym. Należy wyrazić radzie! Zakupuje w każdej ilof
J X? że nasze społeczeństwo, w zrozumie-1 nę, stearynę ora

Wosk, parafi- 
yv c ę naturalną.

l,

nych dzieci, świadomych obowiązków 
swych wobec Ojczyzny. Syn ich najstar­
szy przeszedł kampanię wojenną i teraz 
strzeże granic Polski na Pomorzu, młod­
si garną się do nauki i v iz z siostrami 
pomagają w gospodarstwie. Pracują 
wszyscy, bo przecież czternaście gęb do 
wyżywienia wymaga pracy i zaradności.

nałą dykcją kil^a wierszy Marii Konop­
nickiej (Talent jej recytatorski zasługu­
je na bliższe zajęcie się sierotą przez 
władze szkolne).

Dzień ten na długo pozostanie w pa­
mięci mieszkańców Racławic Śląskich, a 
w pamięci rodziny Dąbrowskich na zaw­
sze. Zdjęcie tej niecodziennej' uroczysio- 
ci zamieścimy w najbliższym numerze 

(ker).„Naszego Głosu".
jrtii

Jest pogodny dzień 27 kwietnia br. 
Dojeżdżamy do Racławic i wysiadamy 

oraz lepy , przed umajonym domem rzadkiego sole- 
Inizanta, jakim jest dwunv * ęczny imien 
nik Prez. Bier :ta. WoI ? o £iumy miesz-
kańców ors .'utoń W. P., stanowiący
me] a ko ko

V/ śałach P.W. i WF. w Prądniku, przy 
ul. Parkowej Nr. 6 została otwarta

b d cli
MA ' o RZEŹBY i SZTUKI

iEGIONALNEJ.
iię honorową gromady, j Wystawa otwarta codziennie od g. 9 16

•A *,
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Kwalifikacja i etyka kupiecka
Po uwolnieniu Ziem Odzyskanych w 

r. 1945 poczęli między innymi osiedlać 
się i kupcy, przybyli zza Sanu i Buga, 
bądź też ż terenów Polski zniszczonych 
działaniami wojennymi. Otwierali skle­
py i handlowali czym popadło i wtedy 
handel taki nikogo nie dziwił. W mia­
rę jednak stabilizacji stosunków, kreo­
wania Urzędu Skarbowego, Referatu 
Przemysłowego i Aprow. i Handlu w 
Starostwie, kupcy zmuszeni byli uzys­
kać zezwolenie Starostwa i wykupić 
karty rejestracyjne na prowadzenie 
sklepu odpowiedniej branży. Kupcy ci 
zdecydowali się prowadzić przedsię­
biorstwa wg. swyęh nabytych umieję­
tności.

Większa część kupców to ci, którzy 
w czasie okupacji trudnili się handlem 
zdezorganizowanym. Oni to stale prze- 

I rzucają się do coraz to innych branż. 
I prowadząc np. sprzedaż śledzi i galan- 
I terii, stwarzając przez to niezdrową kon 
I kurencję tym kupcom, którzy prowadzą 
I sklep ściśle wg. branżowości i w niej są 
| wyspecjalizowani.

Takie niezorganizowane sklepy żywo 
przypominają przedwojenne sklepy na 
Kercelaku w Warszawie, czy pl. Kra- 

I kowskim we Lwowie, w któr ych można 
było nabyć złoto, srebro, walutę, ubra­
nie lub naftę. Klientelę tych sklepów 
stanowili przeważnie naiwni kmiotko­
wie, których łatwo można było oszukać 
lub wmówić jakość towaru. Przeciętny 
obywatel stronił ód tych sklepów, gdyż, 
z góry był przekonany, że tówar będzie 
ostatniego gatunku, podrobiony, czy 
wreszcie kradziony.

Jeśli chodzi o etykę kupiecką, to na­
leży sądzić, że nie wielu kupców dzi­
siejszych rozumie, co podpada pod to 
pojęcie. Przestrzeganie branżowości, nie 
wkraczanie w kompetencje innych, oto 
główna zasada etyki'kupieckiej.

Gdy dla przykładu w każdym skle- 
I pie sprzedawać się będzie galanterię, i o 
1 biorąc pod uwagę stan zaludnienia na- 

j szego miasta i powiatu, oraz siłę zaku- 
J pu, w efekcie kupujący rozejdą się po 
I wszystkich sklep-ch i kupiec, który 
I prowadzi wyłącznie galanterię, wraz z 

tymi, którzy sprzedają ją jako artykuł 
1 poboczny, nie wiele utargu ją, z czego

żaden z nich nie będzie zadowolony.
I Ścisłe więc przestrzeganie branżowo- 
I ści podniesie nie tylko autorytet ku ec- 
l,twa, ale da możność prawidłowego roz­

woju ,handlu.
r Tak kwalifikacja jak i etyka* kupiec­
ka wiele zależy od urzędów wydają­

cych zezwolenia i karty rejestracyjne. 
Te bowiem powinny dokładnie ustalać 
rodzaj prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Wystawienie zezwolenia i karty reje­
stracyjnej na *np. ,,sprzedaż towarów 
mieszanych" nie może upoważniać do 
wykonywania sprzedaży, śledzi i... poń­
czoch. Caen.

„Znakomity" publicysta, ukrywający 
swoje nazwisko pod kryptonimem „mir- 
par“, użył gościnnych łamów interesu­
jącego („Szpilki", „Muchę" i inne „Ga­
binety osobliwości") czasopisma „Życie 
Warszawy" do wykonania dywersyjne­
go ataku na prowincjonalną prasę pol­
ską na Ziemiach Zachodnich.

Można byłoby przejść do porządku 
dziennego nad tym niepoczytalnym wy­
brykiem, gdyby nie fakt, że ów pan wy­
brał sobie dziwny moment dla swojej 
napaści. Zbiegło się jego podejrzane 
„oszczędnościowe" wystąpienie z inną 
równie „oszczędnościową" mową pew­
nego zagranicznego męża stanu, kwes­
tionującego nasze prawo nie tylko do wy 
dawania prasy polskiej na ziemiach za­
chodnich, ale chcącego nam również „za 
oszczędzić" wszelkich zmartwień gospo­
darczych i kulturalnych z tymi ziemia­
mi związanych. Wystąpienie pana „mir- 
par" w artykule pt. „Czy nie szkoda 
papieru?" stanowi równocześnie dosko­
nałą kontrpropagandę w stosunku do ak 
cji P. Zw. Zach., który wówczas organi­
zował Tydzień Ziem Zachodnich, o czym 
doniosło „Życie W-wy" w tym samym 
numerze.

Kto płaci honorarium autorskie panu 
„mir-par"? Red.

Szanowna Redakcjo!
Proszę uprzejmie zająć się sprawą, by

lekarz powiatowy, czy też Magistrat lub 
Milicja wydali zarządzenie o obowiązku 
trzymania na smyczy psów, wprowadza­
nych do sklepów spożywczych i wę- 
dliniami. — Przed wojną u nas ist­
niał w ogóle zakaz wprowadzania psów 
do sklepów, co było zupełnie słuszne i 
jakoś ludzie pamiętali o tym, a teraz 
dbamy tylko o to, by .wszędzie było bru­
dno. O higienie w ogóle nikt nawet hie 
pomyśli. Uważam, że każdy choćby tro­
chę inteligentny i kulturalny- człowiek 
wie o tym, że pies też jest roznosicielem 
różnych chorób. Z góry wiem, że wszys­
tkich miłośników psów tym obrażę, ale 
trudno. Byłby już czas najwyższy, aby 
się tą sprawą ktoś zajął. J. C.

Uroczystości Tygodnia Ziem Zachodu, zagranicą
Nie tylko w kraju, ale i za granicą! go Związku Zachodniego w dniach mię-

odbywają się liczne uroczystości, na 
których nasi rodacy na obczyźnie mani­
festują na rzecz naszych. Ziem Zachod­
nich i całości granic na Odrze, Nisie 
Łużyckiej i Bałtyku. ’

We Francji, we wszystkich ośrodkach 
tamtejszej Polonii, Rada Narodowa Po­
laków organizuje z inicjatywy Polskie-

Wystawa otwarta
Oczekiwana z niecierpliwością i dłuż­

szy czas przygotowywana wystawa ma­
larstwa i rzeźby została ubiegłej nie­
dzieli przy licznym udziale publiczności 
otwarta.

Wiosenny prądnicki salon sztuki pla­
stycznej mieści się w pięknym gmachu 
przy ul. Parkowej i jest celem licznych 
wycieczek szkolnych i fabrycznych, słu­
żąc najlepiej sprawie zbliżenia mas do 
sztuki i uprzystępnienia dzieł sztuki 
najszerszymi rzeszom odbiorców.

Na wystawne oglądaliśmy prace Dro- 
homireckiego, Lalewicźa, Skórkiewicza, 
Strumpf - Wojtkicwiczowej i Zadorec- 
kiego.

Nastrojowe, pełne subtelnego światła 
krajobrazy Drohomireckiego świadczą, 
że ziemia prądnicka i jej osobliwe pięk­
no znalazło w' tym malarzu najdelikat­
niejszego interpretatora. Zwracają uwa­
gę drobne pejzaże z okolic Mosznej; jak 
również fragmenty zamku z tejże miej­
scowości. Dwa obrazy Drohomireckiego 
— „Przed wschodem słońca" i „Wierz­
by", wydają się być najlepszymi praca­
mi tego artysty.

Spośród licznych obrazów i rzeźb La- 
lewiczat, artysty utalentowanego i dziwr- 
nie zarazem nierównego w swojej twór­
czości, na pierwszy plan wysuwa się do­
skonały olejny „Portret brata" i pierw­
szorzędne rzeźby główek dziecięcych. 
Jedna z prac, niedokończona kompozy­
cja bez tytułu, intryguje swoją symbo­
liką i zaciekawia tematyką. Chciałbym 
się domyśleć, że przedstawia ona krwa­
wy pochód hitleryzmu i koszmar ostat­
niej wmjny.

Rewelacją wystawy są prace młodego 
artysty Skórkiewicza. Nie dlatego, aby 
przyćmiewały artyzmem dzieła dwu 
poprzednio omówionych malarzy, ale 
dlatego przede wszystkim, że wnoszą 
one świeży wiew w ogólną atmosferę 
wystawy. Są one przejawem owej szczę­
śliwej młodości, która w poszukiwaniu 
własnych dróg chętnie zbacza z utar­
tych szlaków i chwyta nowe sposoby

dzy 13 — 39 kwietnia akademie, zebra­
nia, odczyty i wyświetlanie filmów za­
znajamiających szerokie masy wychodź 
stwa z osiągnięciami Odrodzonego Pań­
stwa Polskiego na Ziemiach Zachodnich 

Inauguracja Tygodnia > Ziem Zachod­
nich wśród Polonii berlińskiej odbędzi 
się 4 maja. —

’ -O

artystycznego tworzenia. Skórkiewicz 
poszukuje jeszcze własnego stylu i włas­
nego wyrazu. W tej chwili uzyskał to, 
że jest na wystawie nie tylko najmłod­
szym, ale i najnowocześniejszym, jeśli 
idzie o sposób wypowiadania się arty­
stycznego. Najlepsze prace to chyba 
„Portret damy", „Martwa natura" i o- 
lejny „Autoportret".

Strumph - Wojtkiewiczowa wystawia 
zaledwie kilka droSnych obrazków, któ­
re nie pozwalają wyrobić sobie właści­
wego poglądu na całokształt jej twór­
czości.

Osobnej wzmianki, a nawet specjal­
nego omówienia domagają się prace pod 

‘ pisane przez Zadoreckiego. Są one je;
, nak do tego stopnia odrębne i różnoroć 
, ne pod vfzgłędem wrartości artystycznej, 
J techniki i pędzla, że wymykają się spoci 
‘ jakiejkolwiek zbiorowej .oceny.
{ Wiosenny . salon prądnicki — mimo 
pewnych niedociągnięć — gromadzi co­
dziennie publiczność miejscową i dobrze 
spełnia swroje zadanie.

Bolesław Kulawik.

Kącik harcerski
W niedzielę 27 kwietnia br. święcili 

harcerze dzień swego Patrona, św. Je­
rzego. Hufiec Prądnik uczcił ten dzień 
wdelką grą połową. Pola i las koło Pra­
żynki rozbrzmiewały radosną pieśnią 
harcerską. Dzień św. Jerzego jest dniem 
rozpoczęcia okresu życia w polu. Ko­
menda Hufca Harcerzy w Prądniku po­
stawiła sobie za cel zorganizować w t rn 
okresie Koło Przyjaciół Harcerzy. Ze­
branie organizacyjne odbędzie się w naj 
bliższym czasie. Dokładny termin i miej 
sce podane będzie w zaproszeniach i na, 
afiszach. Serdecznie prosimy o jak najli­
czniejszy udział, społeczeństwa prądnic­
kiego w radościach i troskach naszego 
życia harcerskiego. Czuwaj! K. H.

do bielenia i budowy do nabycia w f-mie 
A. MRZYGŁOCKI 
Prądnik, ul. Damrota 29.

KAROL POLACZEK

Droga do unifikacji trawa w Polsce
I Najbardziej, jednak jaskrawo wystę­
puje moment społeczny w przepisach 
ogólnych nowego prawa polskiego cy­
wilnego, w szczegóh ości w od,. 4, kióoy

■ stanowi, że prawa prywatne winny być I wykonywane w sposób odpowiadający 
lich celowi społecznemu, a działania 
|sprżeczn e z p o w ;■ ż •_ zy m ;}: :; y' t) ie 

^^iogą być uważane za wykoiiywanie 
Jprawa i nie korzyst ją z ocP: orLy. Gdy

więc np. właściciel wiejskiej weru- 
jChomości, w okresie nieurodzaju i głodu 
gruntu swego celowo i złośliwie nie u- 
pravńał5 a zrobiła to bez jego zezwole­
nia i zgody gmina — nie mógłby on 
lornagać się zaprzestania tej uprawy.

interes społeczny jej wymaga.
Albo gdyby V/ tychże samych o\oliez~

^fcosemen właściciel młyna odmawia! 
^T^zemiału zboża — a uczynił to wbrew

lego woli w tym młynie kta ś inny 
frłascicieł młyna nie • )óflkv k., ; ' m o 
■nieckanie przemiału, bo interes ogóL 
nr na tym by cierpiał. Zasada nicsiy- 
caanie d < i i osf a, na d.ep c. ? j-. t , • j.. a j /. } o 
Lnic j celowa.
J^ie sposób wreszcie wninąć ino a‘
Itu sprawiedliwość i spowezre;, ouy ebe-

3)

dzi o sytuację prawną dziecka pozamał- 
żeńskiego w świetle nowego prawa ro­
dzinnego. 'W dotychczasowych ustawach 
zaborczych dziecko takie za nieswoj.ą 
winę, bo za chwilowe zapomnienie się 
dwojga osób, lub za ich żywiołowe u- 
czucie, że zeiwało wszelkie hamulce mo: 
ralnc, towa''-:yskie czy rehtopie*-- ino - 
siało przez całe swe życie chodzić na­
znaczone poniżającym piętnem dziecka 
nieślubnego, pozbawione węzłów fami­
lijnych zarówmo z rodziną matki jak i 
ojca. V7prawc:de prawo'polskie nie po­
szło jeszcze tak daleko, by dziecko poza- 
małżeńskie zrćwn.ać z dzieckiem ślub­
nym —- to jedn.ak jego stanowisko pra­
wne uległo obecnie kard?o zhacznej po­
prawie. Gjeiec bowiem może je teraz 
uznać za swoje, a wówczas uzyskuje ono 
stanowisko dziecka z małżeństwa, a na­
wet dziecko takie może i bez z^c jyi 

’ ojca — zostać postanowieniem Sądu! 
>.równai * e z dzieck’ •- ‘m ślu bnym, jeżeli 

S rodzice jego pozostawali w faktycznej 
• wspólności małżeńskiej lub '^postępowali 
z dzieckiem tak jay ze ślubnym. Dziec ­
ko puzamałżeńskie .uzyskało . również 
wszelkie prawa, wypływające z pokre­

wieństwa w stosunku do matki i jej ro­
dziny—łącznie z prawem dziedziczenia. 
Krok więc znaczny naprzód — aczkol­
wiek może jeszcze nieco za krótki.

Już z tego pobieżnego zestawienia 
choćby widzimy, że prawo- polskie cy­
wilne posunęło się naprzód 7-mio mi­
lowymi krokami, że nie tylko dopędziło 
pod wieloma' względami zachód, ale go 
w niejednym punkcie nawet wyprze­
dziło. Kto'ś paradoksalnie lecz słusznie 
powiedział, że tragedią prawa jest, iż 
nie posiada'wymiarów. Prawo nie is­
krzy się jak turbo-generator, nie świeci 
jak lampa elektryczna, nie dymi jak ko­
min fabryczny i nie rozbija z hałasem 
atomu — jak uran. Gdy we Wrocławiu 
Państw. Fabryka wyprodukowała setną 
z rzędu węglarkę — uroczystości i świę­
to były w całej Polsce — mowy, zjazdy, 
artykuły sążniste-, (toszcz odznaczeń itd. 
I słusznie; boć przecież prawie że z ruin 
rozpoczęto tę tak ważną dla gospodarst­
wa narodowego produkcję, zezwalającą 
na przewóz naszych czarnych diamen- 
i z. Ale gdy dokonanym zostało istot- 
nie* epokowe dzieło ujednolicenia prawa 
polskiego —: uręczystość jaka z tej oka­
zji się odbywa — O ileż więcej jest 
skromną i o ileż mniej efektowną; ma 
ona raczej charakter rodzinny — rodzi­
ny prawników polskich.

Gdy przeprowadzono reformę agrar­
ną, zatrąbiono w surmy tryumfu i uza­
sadnionej radości; gdy znacjonalizowa- 
no przemysł ciężki i średni, ileż to było 
słusznych zresztą objawów dumy i uz­
nania dla tego wielkiego aktu sprawie­
dliwości społecznej. Śmiem jednak tWie 
rdzić, że unifikacja prawa jest dziełem. 
które swą doniosłością nie tylko dorów­
nuje reformie rolnej i nacjonalizacji 
przemysłu — ale pod kątem wartości 
społecznej i znaczenia ogólno-państwo- 
wego bodaj czy ich nie przewyższa. Gdy 
bowiem reforma rolna była aktem spra­
wiedliwości dla chłopów, zaś nacjonali­
zacja przemysłu dla robotników i gdy 
zasięg działania tych doniosłych reform 
dotykał bezpośrednio pewne tylko <?zna - 
czone warstwy społeczne — nowe ‘pra7 
wo polskie ma w swym zasięgu wszyst­
kich bez wyjątku, każdego człowieka 
w Polsce i to jeszcze znaczniezprzed je­
go urodzeniem w myśl zasady: „nasdtu- 
rum pro iam nato habetur ąuotiens de 
comrnodis eius agitur" i długo po j - o 
śmierci, gdy chodzi o przyznanie spadku 
spadkobiercom. Ale co więcej! prawo 
warunkuje utrzymanie i wyzyskanie re- 
żuHatów reformy rolnej i nacjonalizacji 
przemysłu, bo stoi na ich straży i dąjo 
im ochronę prawną. •
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„ŻYCIU WARSZAWY" 
DO SZTAMBUCHA

Z „Życia" Panic? „mir-parze"
Cierpkie Twoje są słowa;
Boli Pana, że u nas 
Polska szerzy się mowa?

Gniewem płoną Twe lica,
W „Życiu" robisz hałasy...
Czy to tylko stolica
Ma monopol na prasę?

Mówisz: „Szkoda pieniędzy, •;
Gdy'dziś papier tak drogi".
W umysłowej swej* 1 nędzy 
Swoje tylko masz bogi.

Płytkość pismu zarzucasz...
Wiedzże „Panie łaskawy" —
„Mucha" nie drwi w swej „Łące"
Z nas. lecz z „Życia Warszawy".

L Twych wywodów banalnych 
Koń się chyba uśmieje;
Właśnie w pismach lokalnych 
Ludność czyta swe dzieje.

Jeremiady Twe próżne!
W zamierzeniach wytrwamy!
Dzieło nasze jest zbożne,
Polskie życie wzmacniamy.

Kwintesencja wyjaśnień:
(„Wkuj" je sobie „na blachę")
Słowom Twoim przyklaśnie 
Chyba tylko... Scliumacher.

S t i m.• / •*

PODZIĘKOWANIEt
W imieniu Dowództwa Jednostki 

Wojsk Ochrony Pogranicza składam ser­
deczne podziękowanie Ob. Burmistrzowi
i Radzie Miejskiej miasta Głuchołazy za 
odnowienie budynków placówek W. O. 
P.-u w Głuchołazach.

Czyn Władz miejskich w Głuchoła­
zach świadczy o Ich stałej trosce o po­
prawę stosunków w każdej dziedzinie, 
nawet nie leżącej w bezpośrednim krę­
gu Ich służbowych zainteresowań.

Żołnierze lokalnej Jednostki Wojska 
Ochrony Pogranicza wdzięczni pozosta­
ną za okazane zrozumienie ich twardej 
służby i upiększenie budynków kwate-

• runkowych.
Mam nadzieję, że przykład Głuchołaz 

pobudzi- i inne zespoły do działania i 
wskaże drogę, po której powinni kro-

czyć wszyscy, którym leży na sercu jak 
najszybsza odbudowa Państwa na każ­
dym polu.

Szef Sztabu Jednostki WOP 
• w Prądniku

(—) Rejnson Bolesław, por.

Akcja pomocy dla powodzian trwa. 
Kierownictwo Świetlicy Ludowej w Ści 
borzycach pow. Głąbczyce, dochód z u- 
rządzonej zabawy w dniu 13. 4. br. w 
sumie 7,200 zł. przeznaczyło, na cele ak­
cji pomocy dla powodzian.

Społeczeństwo głąbczyckie na „Cari­
tas". Płyną w dalszym ciągu ofiary na 
„Caritas" w Głąbczycach. Ob. Angielski 
Mieczysław, piekarz, ofiarował 100 kg. 
chleba dla podopiecznych, którzy znaj­
dują sic pod opieką „Caritasu".

T. U. R. w’ Głąbczycach. Dnia 11. 4. 
br. odbyło się pierwsze posiedzenie Po­
wiat. Koła Tow. Uniwersytetu Robotni-w
czego w Głąbczycach. Wobec przedsta­
wicieli partii pok, Zw. Zaw. i licznych 
przedstawicieli miejscowego społeczeń­
stwa, wygłosił szczegółowy referat o ce­
lach i pracy TUR del. Woj. Zarządu ob. 
Forma, poczem przystąpiono do wyboru 
zarządu. Na przewodniczącego wybrano 
jednogłośnie ob. Motłocha Jana, kierów. 
Pow. Urzędu Inf. i Prop., na zastępcę 
ob. Kowalskiego Bok, na sekretarza ob. 
Knieję Józefa, na skarbnika ob. Budziń­
ską Zofię. W skład zarządu weszli ob. 
ob.: Matuzik St., Bojarski Jan, Furlepa 
Wacław, Kryształowicz Edward, Ja­
nowska Stanisława. J. M.

Koźle. W dniu 15 bm. o godz.' 8 wiecz. 
odbył się capstrzyk w związku z roczni­
cą forsowania Odry i Nysy. Capstrzyk 
odbył się przy udziale wojska, organi­
zacji, partii i wypadł imponująco.

W dniu 16 bm. odbyło się zebranie 
Komitetu 1 Maja, na którym wybrano 
zarząd oraz ustalono program obchodu.

Staraniem Pow. Urzędu Inf. i Prop. 
na podstawie zarządzenia Woj;. Urzędu, 
zostanie utworzony w Koźlu Związek 
Ligi Lotniczej.

Z życia łowieckiego w Nysie. Pow. Ra­
da Łowiecka powstała z końcem 1945 r. 
Obecnie Związek Łowiecki *w Nysie li­
czy przeszło 200 członków. W współpra­
cy z władzami Związek starał się prze­
de wszystkim ukrócić kłusownictwo iw •
wnykarstwo, które szerząc się w atmo­
sferze powojennej demoralizacji, poważ­
nie zagraża zwierzostanowi łownemu w 
powiecie. Gospodarka łowiecka została 
o tyle uporządkowana, że wszelkie ob­
wody tak własne jak i gromadzkie są 
wydzierżawione. Milicja Oby w. i organy 
Bezpieczeństwa ścigają wszelkie przestę­
pstwa łowieckie. Wszystkie gromady ma 
ją nakaz, by psy były na uwięzi, a koty 
*nie buszowały po polach. Rada wypłaca 
premie do 3.000 zł. za wykrywanie kłu­
sowników i wnykarzy. Wydano afisz, 
propagujący ochronę zwierzyny dla 
wszystkich powiatów naszego wojewódz 
twa pt. „Dość".

Stan zwierzyny w powiecie jest po­
ważnie przetrzebiony i zajdzie może ko­
nieczność ograniczenia w roku bież, po­
lowania na niektóre gatunki zwierzyny. 
Skład Rady: Łowczy: Dr Jan Podgórny. 
Podłowczowie: inż. Zdrodowski, Feill, 
Jasionek, Kmiecik i Niemiec. Członko­
wie: Dr Bromilski, Ostrowski, Grabezyk 
i Jaworek. Sekretarz: Morawski.
PWJBTMM.M —■<!! "TTWTW. R 11H aWK3P—UB——WW III —fc—M

W związku z art. „Haniebny skandal" 
o lasach miejskich, który ukazał się" w 
n-rze 12 „Naszego Głosu" z dnia 13. IV. 
1947 r., opierając się na art. 27 i następ­
nych Dekretu Prez. R. P. z dnia 21. XI. 
1938 r. o Prawie Prasowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 89/38 poz. 608) Zarząd Miejski m. 
Prudnika umieszcza na koszt Redakcji 
następujące

Sprostowanie
Powierzchnia wyrąbanego lasu miej­

skiego wynosi ogółem 8 ha, a który to 
zrąb jest pozostałością po działaniach 
wojennych.

Nieprawdą jest jakoby zrąb leśny cią­
gnął się wzdłuż drogi na przestrzeni 
2-ch kilometrów, lecz ciągnie się jedynie

' •' Nr. 14 (54)

na przestrzeni około 400 metrów. Drze­
wostan w około 70 proc, został powalony • 
na skutek działań wojennych, reszta zaś 
drzew pokaleczona kulami i odłamkami 
granatów została powalona częściowo na 
skutek wiatru, częściowo zaś musiała 
być wycięta ze względów czysto gospo­
darczych. • /i

Zarząd Miejski był zmuszony oczyścić 
przede wszystkim teren z powalonego 
drzewa ze względu na niebi zpieczeństwo 
wzniecenia pożaru przez zycieczkowi- 
czów, w tym zaś celu un Leścił tablice 
orientacyjne, zabraniające wstępu do la­
su, ponadto z uwagi na możliwość nie­
bezpieczeństwa znachodzenia się tu i ów 
dzie jeszcze min zagrażających życiu 
odwiedzających las wycieczkowiczów. 
Dowodem tego że tablice zabraniające 
wstępu do lasu są umieszczone nie na 
kpiny lecz celowo, świadczy najlepiej 
śmiertelny wypadek, który zdarzył się 
dnia 27. IV. 1947 r., ofiarą którego pa- 
dło 2 ludzi nie przestrzegających prze­
pisów zabraniających wstępu do lasu.

Zarząd Miejski dbając o racjonalną 
gospodarkę leśną, zalesił wyrąbaną po­
wierzchnię dębem jeszcze w jesieni 1946
r.>
/ Jubileusz inspektora szkolnego. Dnia 
1 maja br. obchodzi srebrny jubileusz 
swej; pracy na Śląsku insp. Stanisław 
Nabzdyk, syn działacza ludowego z Poz­
nańskiego. Ze szkoły w Porębie (Wiel­
kopolska) przeniósł się na Śląsk do Biel- 
szowic, gdzie jako kierownik szkoły jest 
prezesem Tow. Czytelń Ludów, i człon­
kiem Koła Przyj. Harcerstwa. Po wkro­
czeniu Niemców na Śląsk pozostaje w 
Bielszowicach i pracuje nadal. Niemcy 
osadzili go w obozie w Dachau i Sachsen 
hausen, skąd zwrolniony pracuje jako ro­
botnik w fabryce obuwia. Gdy okupant 
opuścił nasz kraj; insp. Nabzdyk staje 
znów do pracy i organizuje szkolnictwa 
na tut. terenie, za co w r. 1946 otrzv-' V
muje Srebrny Krzyż Zasługi. Obecnie 
jest inspektorem szkolnym i cenionym 
działaczem Pow. Zarządu Polskiego Zw. 
Zachodniego, a ponieważ bierze żywy 
udział w’ życiu społecznym, cieszy się 
mirem u swych podwładnych i przełożo­
nych, a jako prawdziwy demokrata cie­
szy się szacunkiem miejscowej ludności.

I
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ROMUALD KUBIS*
Czarne dni niewoli

(Zc wspomnień osobistych)
Polacy na Górnym Śląsku bardzo wie 

3e przeszli,* przecierpieli i różne krzyw­
dy musieli znosić, nie tylko od wrogęw, 
ale i od swoich własnych współbraci za­
przańców. Taką właśnie gehennę prze­
chodziłem i ja. Urodzony 1884 r. wre 
Wróblinie, przez ożenek w 1906 r. do­
stałem się do Grocholuba. Jestem mało­
rolnym, t. zw. „biedakiem", a ponieważ 
nie urodzony w tej gromadzie, dlatego 
niałem wielu przeciwników i tyle w ży­

ciu krzywd przeszedłem, bo mówiłem 
zawrze tylko prawdę w oczy. Szedłem 
sprawiedliwą' drogą i zawsze broniłem 
biednych, za co ze strony „siodłaków" 
spotykało mię na każdym kroku szyka­
nowanie, a nawet nazywano mnie „de- 
nuncjantem".

Po ojcu moim Ignacym, tak samo jak 
i po dziadku . Walentym odziedziczyłem 
złotą żyłkę polską. Pamiętam, że kiedy 
byłem jeszcze małym chłopcem, dziadu­
nio czytywał zawsze „Katolika",, tak jak 
i mój; ojciec i zawsze mówiono u nas 
tylko po polsku.

Gdy osiadłem w Grocholubie było tu 
pięciu wiarusów, którzy czytywali „Ka­
tolika" i „Nowiny Opolskie". Poznaw­
szy w nich dobrych Polaków, zbliżyłem 
się do nich, no i pozyskałem kilku no- 
wych czytelników, tak że było nas trzy­
nastu, ale starszych ludzi.

W rdku 1907 wybrano mię do Rady 
gromadzkiej. W roku 1903 rozpoczęły 
się pierwsze nieporozumienia między

mną a kilkoma przywódcami gromady. 
Szkołę prowadził p. Wittek, sekretarz 
gromady, zarazem nieograniczony wład 
ca życia i śmierci tutejszych mieszkań­
ców. Kierownik jak się na kogo uwziął, 
to dany człek nie miał co robić w gro­
madzie. Pierwszym moim poróżnieniem 
z kierownikiem i przywódcami była na­
stępująca sprawa. Nieprawnie wydzier­
żawiono polowanie na tutejszym tere­
nie, z czego skorzystało czterech przy­
wódców, otrzymując po 2 mtr. drzewa 
na opał. Zaprotestowałem i sprawę wy­
grałem. Kierownik, przywódcy? gromady 
i nadleśniczy od tego czasu byli moimi 
zawziętymi wrogami. Tereny -zostały 
wydzierżawione przepisowo, dzierżawca 
płacił ustawową cenę, ale nadleśniczy 
nie chciał nam sprzedawać drzewa, choć 
las stykał się z naszymi polami. Ale i tę 
sprawę załatwiłem pomyślnie.

Wybuchła wojna 1914 r. Niemcy żeby 
uderzyć znienacka na Francję, wlazły 
nieprawnie do Belgii. Poufnie mówiłem 
o tym z dwoma gospodarzami. Dowie­
dział się o tym Pełka Jakub, kuzyn nad­
leśniczego, który był wówczas „amto- 
wym" i zrobił na mnie doniesienie. Przy 
szedł do mnie woźny „amtowego" z pa­
łaszem, żeby mnie dostawić do urzędu, 
Powiedział mi, żebym poszedł sam a 
pod urzędem zejdziemy się, ażeby cie­
kawskim nie dać pola do domysłów 
Dwa dni przedtem żona moja słyszała 
pogłoski, że Kubis będzie rozstrzelany 
więc już wiedziałem, skąd wiatr wieje 
„Amtowy" przyjął mnie z roztargnie­
niem i zapytał, czym mówił coś prze­
ciwko rządowi. Odpowiedziałem szcze­
rze: „Przecież nie jest tajemnicą, że 

1 wojska niemieckie przez wejście do Bel­
gii chcą zgnieść Francję, że Belgia na­

wet oporu nie stawiała forpocztom, bo 
sama może mieć tylko tyle wojska, co 
niemieckie forpoczty." Zapytał jeszcze, 
ile może wojska wystawić Anglia i Frań 
cja. Po mej odpowiedzi oświadczył, że 
,wiem lepiej od niego, a ponieważ przy­
szli świadkowie, więc kazał mi przejść 
do następnej, sali i nie zamykać drzwi. 
Pierwszy w mej sprawie zeznawał mój 
przyjaciel Bomba. Krzyżowymi pyta­
niami chciał „amtowy" wyciągnąć wię­
cej zeznań przeciwko mnie, potem za o
tany starszy wiekiem świadek Post ze­
znał to samo, co Bomba. Po podpisaniu 
odeszli świadkowie, a ja wezwany — 
dowiedziałem się, że mam iść do domu 
i spać spokojnie. Wtedy oświadczyłem, 
że wiem, kto jest donosicielem, że to 
jego kuzyn, który choć posiada 70 mórg 
ziemi, dał tylko 50 fen. na Czerw. Krzyż 
a ja biedak, 14-morgowy dałem 100 fen. 
Na to „amtowy" zasłonił się tajemnicą 
urzędową, Wróciłem nierozstrzelany a 
zwolniony do domu.

Nadszedł czas powojenny, a zarazem 
plebiscytowy. Ciężko było pracować, bo 
przybyło wiele osób z głębi Niemiec, a 
każda z nich przeszła obóz, gdzie ćwi­
czono ich w propagandzie na rzecz Nie­
miec. Zdobyto głosów tylko 58,. względ­
nie 56 od nas z wioski, a 2 były z Polski. 
Przyszło powstanie. Ani się spostrzeg­
łem, jak mię aresztowano wraz z trzema 
innymi i wywieziono do Chocieburza. 
Tej krzyżowej; drogi nie chcę wspomi­
nać. Po powrocie do domu nie byłem 
pewny życia i tułałem się dniami i ty­
godniami, trochę w Goczałkowicach, w 
Mikołowie i Zabrzu. • '

Gdy stosunki unormowały się trochę 
wróciłem do domu, gdzie gospodarka po 
niosła wielkie straty z powodu mej tu­

łaczki. W sierpniu 1921 r. sprowadził 
Badzin Franciszek czterech zbirów pod 
dowództwem zbója Materii, ażeby mię 
zgładzić. Okoliczność była wielce dogo­
dna, bo odbywało się wesele, gdzie i ja 
byłem z muzyką. Ale wieczorem przy­
szła żona moja, bym zaraz wracał do' do­
mu, bo grozi mi śmierć. Zawiadomiłem 
kolegów o tym i wróciłem do domu. To 
samo miało mię spotkać z rąk kramołow 
skiego obywatela, choć już nie na ;go 
zbira. A dzisiaj? Żyją obydwaj me. Lrze 
śladowcy i nikt im utratą życia nie gro­
zi! Najsmutniejsze jest, że to przecież 
nie Niemcy, lecz Polacy — zaprzańcy, 
zdrajcy. Na c£łą okolicę byłem wzgar­
dzonym Poloniem, a nocą niebezpiecz­
nie było wychodzić gdzieś z domu.

Po węgiel zajeżdżaliśmy do Twarda- 
wy, do ob. Czernera, który zaopatrywał 
całą okolicę w promieniu 15 km. w wę­
giel. A że kierownik p. Wittek chciał 
coś zarobić, bo węgiel po światowej 
wojnie był na przydział kartkowy, więc 
założyli spółrię: Wittek, Mucha. Pełka et 
comp. Ceny jednak u nich wyższe, ani­
żeli u handlarzy. Pojechałem do staro­
stwa, przedstawiłem sprawę p. Ossig, 
ale kazał mi się wynosić. Na szczęście 
koledzy z innych wiosek obiecali zaba­
wić rozjuszonego Ossiga a. ja w drugim 
pokoju dowiedziałem się, że węgiel 
przeznaczony dla gromady oddano Broż 
com (1 wagon). Wobec tego wróciłem i 
zapytałem, czy to możliwe, ażeby nasz 
węgiel oddano w Brożcu i dlaczego u 
nas Wittek et comp. pobierają wyższe 
ceny. Wyrzucono mnie. Udałem się do 
starosty, ale skutek był ten. że Wittek 
wykazał się podpisami oszustów i spra­
wa tym samym była przez kompanię 
wygrana. (Dok. w nast. n-rze).
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Skarbowych R. P. w Prądniku za- g
• wiadamia, że z dniem 1 maja 1947 2

została otwarta 2
a tctergi (Kasowej* s

j! Losy Loterii Klasowej można naby- | 
wać w Kolekturze, która mieści się g 
w budynku Urzędu Skarbowego w f

I; Prądniku. Natimi< nia się, że ciąg- g 
i nienie I klasy 50 Loterii Klasowej j 
j Jubileuszowej od vwać się będzie o
* w dn. 17, 19, 20, 2?, 22 maja* 1947 r. g• * o
[oooooooooo OO OOOOOOOOCOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOO o
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Związek Weteranów Powstań Śląs- 
ich urządza 2 maja br. z okazji 26-tej 

znicy Powstania Śląskiego capstrzyk, 
biórka o godz. 19/30 przed Domem Po­
łańców. Dnia 3 maja o godz. 9,30 na- 
żeństwo w kościele parafialnym, wie- 
orem o g. 19 zabawa taneczna w sali
om u Powstańców.
Zakończenie Tygodnia Ziem Zachod- 

ich. W niedzielę 20. 4. br. z okazji za­
liczenia T. Z. Z. odbyła się w Pow. Do 
u Kultury w Prądniku akademia z u- 
iałerr chóru „Jutrzenka". Po akademii 
astąpiły wybory nowych członków Za- 
ądu Obwodu P. Z. Z. W żywej! dysku- 

ji członkowie Ó. Z. Z. autochtoni, poru- 
ali tak ważne sprawy jak u suwanie 
omników oraz napisów niemieckich po 
siach. Kierownik szkoły w Kujawach, 
wstaniec śląski zaznaczył, że w koś- 

iele' grane są i śpiewane pieśni i melo- 
e niemieckie przez zweryfikowanych 
ganistów. Również na stacji kol. w Ku 
wach panoszy się napis „Zielin".
Na powodzian złożyła Szkoła Powsz. 
r2 w Prądniku zł. 1460.
Wybuch miny. W niedzielę 27 kwiet- 

obok klasztoru OO. Franciszkanów 
a ze spacerujących kobiet nastąpi- 

na minę, powodując jej wybuch, któ- 
v oderwał jej obie nogi i poranił chłop-

. Ofiara wybuchu zmarła (W). 
Osobiste. Ks. prof. Janas, katecheta 

męskiego i żeńskiego opuścił swe 
nowisko z dniem 23. 4. br., przecho- 
ąc jako proboszcz i katecheta do Go- 
wa, ziemia lubuska. Społeczeństwo 
ćnickie z żalem żegnało księdza, któ- 
brał udział w życiu społecznym. (W). 

Na 6-cio mieś. Kurs Handlowy przy 
tóstw. Koed. Gimn. Handlowym w 
tydniku zapisało się w dniu 1. 10. 46 r. 
słuchaczy, z czego przystąpiło do eg- 

minów końcowych i otrzymało świa- 
twa 29 osób, a czterech słuchaczy o- 
ymało zaświadczenia z wysłuchania 
upomnianego kursu. Świadectwa ukon- 
nia kursu otrzymali: Baszowna Irena, 
torówna 'Janina, Bogusz Bronisław, 
ezicki Tadeusz, Dymińska Irena, Fi- 

ger Stanisław, Fredowska Irena, Ki- 
1 Stanisław, Korolówna Bogumiła, Ko 
iówna Maria, Krzysztofik Czesław, 
uźmicz Janina, Leligdowicz Adam, Lo­
ki Stanisław, Michniewńcz Stanisław, 
erzwińska Irena, Necńar Helena, Obal 
n, Puchała Włodzimierz, Sadowska 
arta, Segda Stefania, Skoczeń Geno- 
efa, Skrzypek Stefania, Sokołowska 
anisława, Sowo wna Maria, Wachelko 
dwiga, Witkowski Józef, Wolska Zo- 
, Żebrowska Leokadia. Zaświadczenia 
słuchania kursu otrzymali: Dulna 
ila, Zajdler Stanisław, Zawadzka Ma 
ra, Żołnierowicz Jarosława.
[tworzenie Spółdzielni Rzemieślniczej.

niedzielę 27 kwietnia odbyło się
łne Zebranie Związku Cechów Rze­
źniczych, które zagaił prezes Pow.
. Cechów, powołując na przewodni­
ego mgr Heizmana, przedstawiciela 

Rzemieślniczej z Katowic, a do pre- 
jium ob. ob. Ocetkiewicza ze Z w. Re- 

ob. Stryjskiego ze Z w. Zaw., oraz 
szych Cechów. Mgr Heizman omówił 

tut spółdzielni, nad którymi v/ywiąza- 
s: ę u ys - *11 sj a Po przemów i en i a ch ob. 
pa?.<ina, Wojtyczy, Konopki

uchwalono założenie spćł-j

w

dłużenia 3.000.000 zł. Na członków przy­
stąpiło 34 rzemieślników. Wybrano Ra­
dę Nadzorczą składającą się z 9 człon­
ków’: Opaliński, J. Czechowski, W. Ka- 

! miński, J. Wojtycza, Byrczak, M. Kwiat­
kowski, St. Zgierski, J. Gajda, Lipczyk. 
Polecono Zarządowi Spółdzielni zabez­
pieczyć magazyny przy ul. Batorego i 
Czerw. Armii. (W).

Sprawozdanie z działalności Pow. Ko­
mitetu Opieki Społ. Pow. Komitet Opie 
ki Społecznej wr Prądniku w mieś, mar­
cu br. w łącznej akcji opieki społecznej 
i pomocy” zimowej zebrał z ofiarności 
publicznej 16.018 zł. oraz otrzymał sub­
wencję z Woj. Komitetu Pomocy Zimo­
wej 18.000 zł., co razem czyni 34.018 zł. 
Z powyższej sumy opłacono internat 
przy Gimnazjum i Liceum żeńskim za 
5 najbiedniejszych uczennic w kwocie 
7.500 zł., udzielono subwencji Szkole 
Powsz. Nr. 3 na dożywianie sierót w 
wysokości 5.000 zł., udzielono 14 zapo­
móg gotówkowych na ogólną sumę 
1.700 zł., oraz wyasygnowano na doży­
wianie w kuchniach ludowych 14.497 
zł. Komitet Powiatowy prowadzi 2 ku­
chnie ludowe w Głogówku i Prądniku, 
które w miesiącu sprawozdawczym wy­
dały 11.507 posiłków gorących dla 376 
osób dziennie. Ponadto udzielono zapo­
móg odzieżowych dla 68 osób, którym 
wydano 123 szt. różnej odzieży i 21 par 
obuwia, oraz 8 zapomóg -opałowych w 
łącznej ilości 4.100 kg. węgla.

Oszust. Ostatnio zjawił się w Prądni­
ku niejaki Batluk Zbigniew, lat 21, któ­
ry u kupców, w urzędach i ludzi pry­
watnych pobrał zaliczki na artykuły 
żywnościowe i nie dostarczał ich. Pow. 
Komenda M. O. oddała go do dyspozycji 
prokuratora. (W).

Racibórz. Dnia 21. IV. br. odbyło się 
zebranie Komitetu Obchodu 1 Maja z 
udziałem przedstawicieli władz, . urzę­
dów oraz wiceprezydenta miasta, który 
jest przewodniczącym komitetu dekora­
cyjno - propagandowego. W skład tego 
komitetu wchodzi również przedstawi­
ciel informacji i propagandy, jako siła 
wykwalifikowana i fachowa. (W).

Czynione są wielkie przygotowania i 
dekoracje miasta w związku z przyjaz­
dem delegacji czeskiej:, która ma tutaj 
przybyć celem podpisania umowy tary­
fowej handlowrej, zawartej pomiędzy 
przedstawicielami tutejszego terenu a 
wdadzami czesko-słowackimi. (R).

Dnia 22 bm. odbyło się posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, która obra­
dowała w szczególności nad odbudową 
zniszczonego miasta Raciborza i tutej­
szego przemysłu, jak rówmież nad kwe­
stią rozwiązania bezrobocia na terenie 
Raciborza. Ilość bezrobotnych w mieś­
cie sięga 4.009 osób. (S).

jest by przynajmniej jedna trzecia część 
członków Kół Sam. Chł. stała się abo­
nentami tego tygodnika w najbliższych 
tygodniach.

Nadmienia się, że wszystkie informa­
cje dotyczące spraw organizacyjnych, 
przydziałowych i zakupowych, siew­
nych i kredytowych itp. będą, ogłaszane 
za pośrednictwem „Naszego Głosu".

Zarządy Kół proszone są o nadsyła­
nie Zarządowi Powiatowemu informacji 
o wszelkich przejawach życia organiza­
cyjnego i gospodarczego z ich terenu.* * - z ‘ Zarząd

OKÓLNIK
- w sprawie koni i jałówek duńskich

Na zapytanie wielu gospodarzy, któ­
rzy konie duńskie zamówili, Zarząd Po­
wiatowy Zw. Sam. Chłop, wyjaśnia, że 
transporty zostały opóźnione na skutek 
zerwania na morzu min przez krę lodo­
wą, wskutek czego statki nie mogły 
przypływać. Inspektorat hodowli koni 
w Katowicach polecił powyższe podać! 
do wiadomości, celem uspokojenia obaw! 
co do nadejścia koni, które już w naj­
bliższym czasie (z początkiem maja) bę­
dą nadchodziły.

Odnośnie zamówień na jałówki duń­
skie komunikuje się, że ci, którzy się 
zapisali w biurze Związku Samopomocy 
Ch/opskiej na jałówki, zechcą wpfacić w 
Komunalnej Kasie Oszczędności w Prą­
dniku po 40.000 zł. za sztukę — do cze­
go po ich nadejściu dojdą koszta trans­
portu oraz ubezpieczenia. Jałówki są 
cielne, zaopatrzone w dowody pocho­
dzenia. Jałówki mogą otrzymać przede 
wszystkim gospodarze posiadający ma­
ło bydła, wobec czego winni się przed 
wpłaceniem powyższej; kwoty do K. K. 
O. zaopatrzyć w zaświadczenie gminy o 
wielkości i ilości posadanego inwenta­
rza żywego. Zarząd.
Komunikat „Samopomocy Chłopskiej" 

w Racławicach.
W niedzielę dnia 11 maja 1947 o godz. 

1-szej po południu w sali „Domu Kultu­
ry" w Racławicach przy ul. Promiennej 
odbędzie się Walne Zebranie członków 
Gminnej Spółdzielni „Samopom. Chłop­
skiej" z odp. udział, w Racławicach, o 
czym zawiadamia wszystkich członków i 
prosi o liczny udział K

Zarząd.

1
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Od 2 maja br. wydawać będziemy w sklepie 
Nr. 7, Rynek 11, na kartki mleczne wszystkich 

kategorii cukier, kakao i jajka w proszku. 
Nabyć można u nas pomarańcze włoskie po

910 zł. za 1 kg. - Y
Kartki mleczne na mieś, maj rejestrujemy w 
sklepie Nr. 8. Ratuszowa 12 (dawn. Jaworski).

k!ni Bazwą: ^Pomocnicza Spół- 
Członków Cecnów Rzemieślni-

Komunikat Zarządu Powiatów. Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Prądnik;,
Zarząd Powiatowy Zw. Sam. Chłop­

skiej podaje do wiadomości wszystkim 
Kołom i Członkom Samopomocy Chłop­
skiej, że z dniem I. kwietnia 1947 r. 
ogłaszał będzie w tygodn. „Nasz Głos" 
wszelkie okólniki i komunikaty o spra­
wach dotyczących życia organizacyjne­
go Kół Samop. Chł. jako też gospodar­
czego w tut. powiecie.

Ogłaszanie okólników 
w wyżej wymienionym 
stępni szerokim kolom 
Chłopskiej wiadomości, 
docierają na wieś, wskutek czego po- 
wstają niepowetowane straty dla wsi i

i i Kwiat-j członków. ‘• _ * • fc* 1 "1 r i beę powyższego zaleca się wszvst-

i komunikatów 
tygodniku udo- 
członków Sam. 
które za późno

torowy,
i jego uprawa

Zainteresowanie uprawą buraka cu­
krowego datuje się gdzieś od 1747 r. 
Wówczas to udało się chemikowi nazwi­
skiem Margraf wynaleźć w protoplaście 
dzisiejszego buraka cukier. Gdzieś około 
50 lat później drugi chemik nazwiskiem 
Achard założył pierwszą cukrownię na 
Śląsku. '

Początkowo produkowano 100 kg. cu­
kru z 20 q buraków, obecnie zużywa się 
na 100 kg cukru ok. 6,5 q buraków.

Należy nadmienić, iż w r. 1846 najbo­
gatsze kraje zużywały na głowę około 
2,5 kg. cukru rocznie, w ubiegłym roku 
takie kraje jak Szwecja i Szwajcaria 
wykazywały zużycie ok. 50 ł<g. cukru 
na głowę.

Burak cukrowy jest rośliną szlachet­
ną, posiadającą rozgałęziona system 
korzeniowy, sięgający głęboiko. Gleby 
burak wymaga niezbyt kwaśnej, jak ró­
wnież niezbyt alkalicznej'. Rola powin­
na być przewiewna, spulchniona pogłę- 
biaczemi do 40 cm.

Najwłaściwszą temperaturą do wzro­
stu, jak i wysiewu buraka jtest tempera­
tura ok. 9 st. Cels. V7 tych warunkach 
burak wschodzi około 10 dnj.

Nie należy siać zbyt wcześnie, gdyż! 
zbyt wczesne siewy bywają atakowane'

przez szkodnika zwanego pluskwą bu­
raczaną lub też płaszczyńcem.

Co do orki, to bezwzględnie najlepszą 
jest orka zimowa z pewnymi wyjątka­
mi. Teraz na wiosnę, skoro ziemia o- 
beschnie, należy zastosować włókę, co 
ma za zadanie powstrzymać zbyt silne 
parowanie wody z ziemi, której to bu­
rak cukrowy potrzebuje bardzo dużo.

W razie potrzeby należy zabronować, 
aby prędzej wzeszły chwasty, a następ­
nie drugim bronowaniem zniszczyć mło 
de roślinki chwastów. Na 4—5 dni przed 
siewem buraków wysiać azotniak, a na­
stępnie za 2—3 dni wysiać superfosfat. 
W żadrr n wypadku nie można mieszać 
azotniak j . z superfosfatem do siewu, co 
jednak zbyt często rolnicy czynią.

Po zasianiu buraków siewnikiem, u 
którego radliczek nie ma kółek ugniata­
jących, należałoby ślady rządków prze­
jechać chociażby zwykłą taczką w celu 
przyciśnięcia ziarna w ziemi, wówczas 
ziarno ma równomierny dopływ wilgo­
ci, przez co szybko i równomiernie 
wschodzi. Natomiast po wale ziemia sil­
niej. paruje, przez co tracimy zapasy 
wody, na której nam tak bardzo zależy 
przy prdoukcji buraka cukrowego. Nie 
potrzeba nadmieniać każdemu rolniko- 
kowi plantatorowi buraka, jak wielkie 
znaczenie rna burak w gospodarce spo- 
łeczno-narodowej, oraz dla poszczegól­
nego gospodarstwa. Po pierwsze przy 
produkcji buraka otrzymujemy więk­
sze wynagrodzenie za dzień pracy, po 
drugie po burakach mamy lepsze plony. 
Przy sposobności dodam, iż odpadki ze 
100 q buraków należycie zakonserwo- 
wane przez zakwaszenie lub zasuszenie, 
wystarczają dla jednej krowy przy wy­
dajności 10 1. mleka na okres 210 dni. 
Wobec powyższego powinniśmy już o- 
becnie pomyśleć o tym, aby w jesieni 
zużytkować należycie wszystkie odpad­
ki z buraków. Obecnie to, czego nie pro­
dukujemy, lub nie możemy dostać za 
granicą za gotówKę, mamy możliwość 
dostać w ramach akcji wymiennej1 za 
cukier.

Na zakończenie należy dodać z uwagi 
na dobrą obecnie koniunkturę cukru na 
rynkach zagranicznych Centralny Zwią 
zek Plantatorów Przetwórczych roślin 
Makowych postanowił podwyższyć plan 
tac je buraka cukrowego o 30 proc w 
stosunku do ubiegłego roku.

Jak mi jest wiadomym, niektóre gro­
mady nie tylko nie utrzymały obszaru 
zeszłorocznych plantacji, ale nawet ob­
niżyły obszar plantacji. Musimy spoj­
rzeć prawdzie w oczy i powiedzieć so­
bie tak jak jest, że o ile obecnie, przy 
dobrej koniunkturze, nie będziemy po­
trafili utrzymać rynków zagranicznych, 
to wkrótce może przyjść okres, że mo­
żemy utracić rynki zbytu, a z tym mu- 
siałoby nastąpić ograniczenie plantacji 
buraka, gdyż my cukru wyprodukowa­
nego nie zdołamy skonsumować w kra­
ju. Oczywiście że my, rolnicy plantato­
rzy, musimy to przewidzieć i nie dopu­
ścić do tego, co stałoby się przede wszy­
stkim naszą klęską.

Karaś Tadeusz.

CHŁOPCA DO POSYŁEK, poszukuje się od 
zaraz. Znoszenia w Administracji „Naszego 
Głosu**, Prądnik, Czerwonej Armii 13. - Y

kim arząaomdom Kół f'■«   1 tdam. cmi aby- do-
k i 'i -i starań w celu rozpowszechnienia
?i':i Udz-w Prą‘ ”Naszeg° Głosu“ Wśr-d s-A-vch człon-
gcu . Udza. V/ społdzie.,n.i uchwalono|ków w ich własnym interesie. Pożr lane

Oyontakyna, Natromolt, Jamolt Fosiortyna oraz 
inne mączkj dla dzieci i oso iłabych posiada

apfeczny) ST.
-PRUDNIK, I APRZEC5W KOŚCIOŁA O. O. BONIFRATRÓW

r ’ A'i ■’
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mieli podanych piłek. U gości podobała się o- 
brona i prawoskrzydłowy. Sędzia dobry.
KS. Sparta, Prądnik—KŚ. ZZK. Nysa 2:1 (1:0)

Zawody o mistrzostwo C klasy.
Sparta od zeszłego roku poczyniła duże po­

stępy, a swą młodością i grą fair zdobyła sobie 
publiczność. U gospodarzy wyróżnili się: Fir- 
lewicz, Czechowicz i Krukowski, zdobywca o- 
bu bramek. Bramkę dla .gości zdobył Jelonek. 
Sędzia ob. Kostka bardzo dobry.

WKS. Nysa — KS. Grodkowianka 2:3 (1:2) 
Zawody towarzyskie. Do przerwy prowa­

dziła Nysa przy grze wyrównanej, po przer­
wie przewaga Grodkowianki.

W drugi dzień Zielonych Świąt odbędzie się pod protektoratem Starosty 
prądnickiego Wl. Czechowicza bieg na 3.000 m. ulicami miasta Prądnika

C E5ESE2E ■»”25E P* JS
m n yz

oraz o kilka nagród dla czołowych zawodników. Upraszany o zgłaszanie się 
zawodników do Redakcji „Naszego Głosu" Dział Sportowy, Prądnik, ul. Czer- 
wonej Armii 13, lei. 364.

Nagrody ofiarują: Stów. Kupców Polskich w Prądniku, Pow. Związek Ce­
chów w Prądniku. Red. mgr AugustynZb., art. mai. Zadorecki Wł., St. Pasz­
kowski, Skład apteczny w Prądniku. -

RKS. Zjednoczenie Zabrze — KKS. Zjedno­
czenie Prądnik 4:1 (2:0)

Zawody o mistrzostwo A-klasy
Miejscowi nawiązali równorzędną grę z lea­

derem grupy. Niedyspozycja strzałowa napast 
ników gospodarzy uniemożliwiła zmianę wy­
niku, czego wybitnym, dowodem jest niewy­
korzystanie karnego przez Ligęzę; Goście prze 
wyższyli miejscowych techniką. W przedmeczu 
rezerw zwyciężyli również goście w identycz­
nym stosunku.

5?W

Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
Śląska Opolskiego 

Podokręg w Prądniku

KS. Pogoń Zabrze — KS. Pogoń Prądnik 2:1
Prądnicka Pogoń bawiła w ub. niedzielę w 

Zabrzu, gdzie w zawodach o mistrzostwo A 
klasy po wyrównanej grze uległa swojej prze-Racibórf: Piania — Reprezentacja C klasy.

Kluby wymienione na pierwszym mielcu są łciwniczce w stosunku 2:1. Jedyną bramkę zdo 
gospodarzami zawodów. Wszystkie zawody t  _był Makomaski. Na wyróżnienie zasłużyli Lan

Pkt. 1. Weryfikacja zawodów. Zweryfikowa­
no zawody o mistrzostwo C klasy z dnia 7. 4.
1947: KS.” Młodzieży Tworków — KS. Cukro­
wnia Racibórz 0:3 i 2 pkty dla KS. Cukrowni

B-klasa z dnia 13. 4. 47: KS. Polonia — KS.
Odra 3:2 i 2 pkty dla KS. Polonii. KS. Piania 
— KS. Wolność 3:0 i 2 pkty dla KS. Planii.
KS. Atom — KS. Biała 7:0 i 2 pkty dla KS.
Atom. WKS. Granica— KS. Grom 3:7 i 2 pkty 
dla KS. Grom. WKS. Błyskawica — KS. Pa­
czków 3:2 i 2 pkty dla KS. Błyskawicy.

C-klasa z dnia 13. 4. 47: KS. Cukrownia 
Odmuchów — KS. Sparta 6:0 i 2 pkty dla KS.
Cukrowni. RKS. Czarni — KS. ZZK. Nysa 7.0 | prą(jnik, ul. Zamkowa 2. 
i 2 pkty dla Czarnych. KS. Wolność Walce —
KS. Merkur 4:1 i 2 pkty dla KS. Wolność.

Pkt. 2. Ukarano graczy: Obertyńskiego An­
toniego z KS. Pogoń Prądnik 1-tygodniową j Siekierka Władysław 
dyskwalifikacją od 28. IV. do 5. V. 1947 za nie­
bezpieczną grę na zawodach w dniu 7. 4. 47.1 WYDZIAŁ SĘDZIOWSKI

Pkt. 3. Ukarano Kluby: WKS. Granica 550|OpoIsk. Okręgów. Z. P. N. 
zi. za nieposiadanie kart tożsamości graczy na 
zawodach w dniu 13. 4. 47. Termin wpłaty do 
15. V. 1947 pod rygorem automatycznego za­
wieszenia. KS. Merkur Gląbczyce karze się 
grzywną 550 zł. za nieprzedłożenie sędziemu 
kart tożsamości graczy na zawodach w dniu

dziowpka!\vv -nil-zv Wydżiaf Scdzi^ws^zI ge 1 Tulski. Sędzia nie nadzwyczajny, zbyt 
rzędu. Obowiązek zawiadamiania Wydziału częsl° krzywdził orzeczeniami Pogoń Prądnik.
Sędziowskiego przez poszczególne kluby (gos­
podarzy zawodów) odpada. Gospodarze zawo­

B3EGI NA TRZEŁAJ
W niedzielę 20 kwietnia staraniem Pow. U-

dów winni do 48 godzin od ukończenia zawo- rzędu WF i PW w Prądniku odbyły się biegi 
dów przesłać wraz z protokołem całkowity do na przełaj w trzech konkurencjach. Wszystkie
chód na ręce skarbnika Podokręgu, p. Sta- konkurencje były dość licznie obsadzone. O- 
churskiego Tadeusza, Prądnik, Piastowska 3 u I siągnięto dobre wyniki. Liczne i cenne nagro- 
Rozliczenia poszczególnych klubów z poczy-1 ufundowane przez Zjedn. Fabryki,Obu- 
nionych wydatków (przejazdy'i tp.) będą do- w|a, pow# 2w. Sam. Chłopskiej, Stów. Kup- 
konywane bezpośrednio z Podokręgiem w Prą c ó w , Insp. Oświaty Roln., Zw. Walki Młodych,
dniku. rozdał uroczyście zwycięzcom wicestarosta Ko

Pkt. 8. Powiadamia się wszystkie Kluby, że strzewa. Wyniki biegów przedstawiają się na- 
posiedzenia W. G. i D. odbywają się każdej stępujące:
środy o godz. 18-tej w świetlicy KS. Pogoń,

Za Zarząd Podokręgu:
Sekretarz: Przewodniczący:

Mgr Dobrzaniecki M.

Delegatura w Prądniku
SOMWIKAT Ku* S.F.

Bieg pań na 1 km.: 1) Garncarska Janina, 
gim. handl. Prądnik, min. 3,48. 2) Kweic Ewa, 
ZWM Prądnik, min. 3,49, 3) Chadryś Maria, 
gimn. handl. Prądnik, min. 3,56. 4) Bilińska 
Danuta, gim. handl. Prądnik, min. 4.

Bieg juniorów na 2 km.: 1) Czermal Wale­
rian, gim. Biała, min. 5,36. 2) Furman Rein­
hold, Głogówek, min. 6. 3) Gojtyński Jan, gim. 
handl. Prądnik, min. 6,25. 4) Kral Alfred, gim. 
Prądnik, min. 7.

Bieg seniorów na 4 km.: 1) Gotzman Rein-

iowiecKi
W jednym z poprzednich numerów tygodni- i 

ka „Nasz Głos“ zapowiedzieliśmy, że w naj- t 
bliższej przyszłości wyjaśnimy Kolegom my- i 
śliwym, jak będzie wyglądała procedura uzy­
skania pozwolenia na posiadanie broni my­
śliwskiej. Otóż po odpowiednim porozumieniu* 
się z Wojewódzkim Urzędem Bezpieczeństwa ? 
w Katowicach został ustalony następujący j 
tryb postępowania. J

Podanie o udzielenie pozwolenia na posia- f 
danie broni myśliwskiej, skierowane do Wo-! 
jewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa w Kato- 
wńcach należy złożyć do rąk Łowczego Powia­
towego w Prądniku, ul. Kościuszki 32, II p.; 
do podania należy dołączyć swój życiorys, 2 
fotografie, kartę łowiecką, legitymację Pols- 
kiego Związku Łowieckiego (oczywiście na r. 
1947), zaświadczenie o przynależności do tere­
nowego Kółka Łowieckiego, znaczki stemplo­
wa w kwocie 115 zł., 100 zł. na zwrot kosztów 
druku pozwolenia na broń i 300 zł. na pokry­
cie kosztów, związanych z wyjazdami w tej 
sprawie do Katowic. Kwotę 100 zł. jako zwrot 
kosztów druku i 300 zł. na pokrycie kosztów 
wyjazdów należy wpłacić na konto Nr. 221/57 
Polskiego Związku Łowieckiego w Komunal­
nej Kasie Oszczędności w Prądniku

Równocześnie podajemy do wiadomości że 
podania następujących Kolegów myśliwych 
zostały już przedłożone w Wojewódzkim Urzę­
dzie Bezpieczeństwa Publ. w Katowicach: Dr 
Błaszczyńskiego Ant., inż. Bolcewicza Stefana, 
Miszczychy Włodzimierza, Uchto Józefa Dę­
bińskiego Józefa, Sceliny Bolesława, Żmijew­
skiego Ferd., Czechowskiego Jana, Wnęka Jó- 
zeta, Januszewskiego Bolesława, Motaka Ja­
na. Soboty Stan., Strzebeckiego Edwarda, Pa- 
jąka Alojzego, Bieleckiego Bron., Bieleckiego. 
Mikołaja, Czaji Stanisława, Kwiatka Jozefa.’ 
Zielińskiego Józefa, Brodzińskiego Wiesławra,i 
Świerczewskiego Stanisława, Kuska Tadeusza,v 
Kołłątaja Władysława, Świerszcza Aleksan­
dra, Szmidzióskiego Kazirń., Wolskiego Leona, 
Bogusławskiego Mieczysława, Leńczuka Jana 
i Nowraka Edwarda. Wj

Wymienieni winni uzupełnić swoje podania 
legitymacją Pol. Z w. Łow., kartą łowiecką,: 
opłatą stemplową w kwocie 115 zł., opłatą 10(1 
zł. jako zwrot koszótw druku pozwolenia na. 
broń i 300 zł. na pokrycie kosztów wyjazdów* 
do Katowic. Kwotę 100 zł. na koszty druku 
i 300 zł. jako zwrot kosztów podróży należy 
wpłacić również na konto nasze 221/57 w K. 
K. O., a inne załączniki należy złożyć do rąk* 
Łowczego Powiatowego. ’

Rownoczenieśnie przypominamy,-wszystkim 
Kolegom myśliwym, że składk? członkowska; 
Pol. Związku Łowieckiego na v wynosi
łącznie z prenumeratą „Łowcy Polskiego" zł.: 
400 i winna być zapłacona także na konto Po­
wiatowej Rady Łowieckiej Nr. 221/57 w miej-i 
scowej Komun. Kasie Oszczędności. ,

Polski Związek Łowiecki •
Powiat. Rada Łowiecka w Prądniku

u

hołd, Głogówek, min. 14,13. 2) Szarkę Bernard 
Głogówek min. 14,29, 3) Wacowski Leon, Prą- 

Pkt. 1. Na podstawie regulaminu W. S. P. Z. | dnik» 14’30 min- 4> Baudys Stefan, Prądnik, 15.
Biegi Narodowe na przełaj w Koźlu

W dniu 20 bm. z inicjatywy Pow. Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Przysp. Wojsk, w

P. N. skreśla się z listy członków W.S. sędziów’
13. 4. 1947. Termin wpłaty 15. 5. 47, pod rygo- kandydatów: Migę M., mgr Piaseckiego S.,
rem automatycznego zawieszenia.

Karze się surową naganą sekretarzy Klu- | SZvńskie£o~ Eugeniusza^ 
bów: KS. Piania, KS. Biała, KS. Cukrownia ’ --
Odmuchów, RKS. Czarni za nienadesłanie 
sprawozdań z odbytych zawodów towarzys­
kich.

Witwickiego W. oraz na wdasną prośbę Woło-
Pkt. 2. Udziela się nagany za nieprzybycie od^yJy si? !’BieS\ narodowe na przełaj *,

na plenarne posiedzenie Delegatury w dniu | \też. °^; 2.000 ludzi

Pkt. 4. Zawieszenie klubów: Zawiesza się z żakowi W., Szumlakowskiemu B.* **Y*«r*» • ’ 1 • I* ł « 1 1

23. 3. br. następującym sędziom kandydatom: emocj5)nującej imprezie, w
Dobrowolskiemu Cz., Łuczyńskiemu J., Podró- 1 ° ’° u< ^ia ,on* zawodników oboj-

ć -dem 5 V 47 za niewpłacenie należnych skła- Pkt. 3. Przypomina się Klubom, że zawiado-
ga płci. W zawodach wzięły udział hufce PW, 
organizacje i kluby. I tak:

a-k względme za nieuiszczenie kar pienięż- mienia 0 zawodach tak mistrzowskich jak i d!a kob\e‘ T_4m!ejsoc.e uzv"
nych na rzecz Podokręgowego ZPN w Prąd- ] nrzvincipRkieh «,nfvn,A ,1 skata °b- Stęposz Helena z M. O. S. Stawer.-

cice, młoda i ambitna zawodniczka.r-u , * n .Przyjacielskich muszą wpłynąć do Delegatury
mku następujące kluby: WKS Błyskawica, R. na 5 dni przed zawodami. Późniejsze zgłoszę-
i S. Atom Głuchołazy, KS. Wolność Głogówek, nja nie rozpatrzone.
C .S. Rzemieślnik, KS. Wolność Walce, RKS. j 4. Wszystkie pisma należy kierować na
v . ..rr.i, KS. Merkur. KS. OM TUR Racibórz, acjres: Mgr Żubik Kazimierz, Prądnik, Sad 
KS. Markowice, KS. Orzeł. | Grodzki.

Pkt. 5. Przesunięcie zawodów. Uwzględnia
słę prośbę WKS. Błyskawica i przesuwa się 
wyznaczona uprzednio zawody z 20. IV. 47 
między WKS. Granica — KS.. Biała i wyzna­
cza się na dzień 5. 6. 1947.

Pkt. 6. Zmiana terminarza rozgrywek C 
tsy II grupy.

W biegu młodzików' na 2 km. I. m. ob. Joa­
chim Grunwald ucz. szk. zaw. w Kędzierzynie.* w

W* biegu seniorów na 4 km. I. m. uzvskał 
ob. W7ilk Jerzy, pracownik Zakł. Chem. w Kę­
dzierzynie.

Sekretarz: Przewodniczący: I f °Jółsrn zawodnicy otrzymali 25 nagród u-
J I fundowanych przez miejscowe społeczeństwo. 

( ) Rewucki A. | impreza ta o charakterze narodowym wypa­
dła okazale. Świadczy to, że młodzież garnie 
się do wychowania fizycznego i sportu. Nale­
ży jej tylko przyjść z pomocą.

Za Zarząd:

w z. (—) Guteńko Wł.

W najbliż:-2ym czasie zostanie załeżony Kluo

WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
KS. Pogoń, Prądnik—KS. Odra, Opole 0:4 (0:1)

powodu wycofania się z rozgrywek mi-(Zawody o mistrz. A klasy Opolskiego Okręgu. | UVVAGA TENISIŚCI! 
zowskich kl. C II gdupy KS. ZWM Zryw Miejscowa Pogoii przechodzi fatalny spadek 
: y . z powodu nierozegrania 50 proc, za- formy. U niektórych zawodników widoczny

ów, unieważnia się wszelkie zdobyte i u- jest brak kondycji Napad cierpi na brak 1 Tenisowy na terenie Prądnika. W związku z
me przez kluby punkfy w zawodach o I strzelców, a niektórzy zawodnicy nie uznają I powyższym wszyscy zainteresowani zechcą
rzostwo z b. KS. ZWM Zryw Rudy. gry zespołowej i popisują się tanecznymi dri- zgłosić się osobiście lub telefonicznie w Re-

V związku z powyższym unieważnia się ter blami, w rezultacie czego tracą piłkę i dener- | dakcji „Naszego Głosu", podają imię i nazwi- 
z rozgrywek rundy wiosennej *dot. za- wują swoich współpartnerów. W pierwszej po j ako oraz dokładny adres.

uów z b. KS. ZWM Rudy. Wolne terminy łowię szalona przewaga gospodarzy, którzy 
)gą wykorzystać kluby w pow. grupie na dosłownie nie schodzą z połowy przeciwnika, 

rozegranie towarzyskich spotkań po dopełnię- lecz nie rna komu pchnąć piłki nieraz nawet
ni u wymaganych formalności. do oustej bramki. Jeden z wyry w ów* gości

Pkt. 7. Dzień PZPN — 3 maja 1917. Wydział przynosi irn prowadzenie, nie bez v-iny lewe- 
Gier i Dyscypliny przypomina, że dnia 3 maja I go obrońcy i bramkarza.
odbędą się zawody „Dnia PZPN". W związku 
z tym wszyscy zawodnicy stoją do dyspozycji 
Podokr. Związku Piłki Nożnej. Urządzanie za­
wodów towarzyskich w tym dniu jest niedo­
zwolone bez zgody W. G. i D.

V»Tyznacza się następujące zawody w dniu 3 
maja 1947:

Prądnik: RKS. Zjednoczenie — Reprezenta­
cja Nysy.

Głogówek: Wolność .— Iskra, Koźle. 
Głuchołazy: Atom — Grom.
Nysa: Błyskawica —• Paczków.
Odmuchów: Cukrownia — Sudety.
Koźle: Odra — Biała. ,
Gląbczyce: Polonia — Team Cuńrownia Ba-

worów i Orzeł Branice.

KUPIĘ WÓZEK DLA uaij l u i spa- 
cerowy, w dobrym stanie lub zamienię 
za wózek głęboki. Wiadomość w

Skład ryb i delikatesów, Prądnik, Zamkowa 
3, poleca świeże ryby, dorsze, śledzie i mary­
naty. Dla odsprzedawców wysoki rabat. '

Wytwórnia Wód Gazowych i Lemoniad) 
Prądnik, ul. Kolejowa 5.„ZDROWIE

Klub Tenisowy w Prądniku zakupi wszelki 
sprzęt tenisowy. Zgłaszać ustnie lub telefoni­
cznie w Administracji „Naszego Głosu".

Kierownictwo Zakładów Miejskich 
w Prądniku 

podaje do wiadomości, że Rzeźnia 
ska wytwarza sztuczny lód w blokach 
15-to kg. Cena za 1 blok zł. 50,— loco 

rzeźnia. . I
Lód wydaje się codziennie od godz. 8 do’ 
11-tej w Rzeźni Miejskiej, przy ulicyi 

Wiejskiej Nr. 18.
Kierownik Zakładów Miejskich! 

(—) Inż. Stankiewicz. v {

I.

W. drugiej połowie gra wyrównana, podczas 
której goście zdobywają dalsze t -.y bramki, 
w tym jedną z wolnego., W tym okresie gry 
przy stanie 2:0 dla gości, Makumaski nie wyr- 
korzystuje rzutu karnego; oddając anemiczny 
strzał w ręce bramkarza, co zupełnie załamało 
miejscowych i można szczerze powiedzieć, za­
decydowało o klęsce Pogoni.

Przechodząc', do oceny poszczególnych gra­
czy, to jedynie prawy obrońca Lan u miejsco­
wych stanął na wysokości zadania i był naj­
lepszym na boisku. Pomoc w pierwszej poło­
wie wyv ązała się ze swego zadania, w dru­
giej połowie opadła na siłach i grała jedynie

Firma O. Bachowski, Prądnik, Sobieskiego 
7. poleca się Szan. Klijenteli. Wykonuje obu­
wie w najnowszych fasonach fachowo, tanio, 
szybko.

LODY włoskie smaczne tylko w firmie L. 
Jadczyk, Prądnik, Piastowska 17.

Praktykanta biurowego przyjmie zaraz Ad- 
min. „Naszego Głosu", Prądnik, Cz. Armii 13.

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową 
Nr. 512981, wydaną przez 46 pułk piechoty na 
nazwisko Kalisz Ryszard.

Poszukuję ojca Jana Jarusiewicza z powj 
Brody wsi Zbroje — syn Mikołaj Jarwsiewicz 
zam. wieś Miłowice p. Prądnik, poczta Biała,

Unieważniam zgubiony dowód tożsamości 
konia Nr. 165 na nazw. Jan Zikwanz, zam. 
Zwiastowice, gm. Biedrzychowice, p. Prądnik.

Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną 
na .prowadzenie warsztatu szewskiego na rok 
1947, wydaną przez Urząd Skarbowy w Prą­
dniku na nazw. Trębacz Julian, Prądnik, Ba­
torego 19. I

• . -7---------
Unieważniam kwit na 20.000 zł. wpłacone w 

Samopomocy Chłopskiej w Prądniku na konia
Sklep tekstylno-galantcryjny Fr. Walczak,

_ ______ Prądnik, Ratuszowa 2a poleca: kupony garni-
defenśywnie. Atak zupełnie zawiódł. Niepo- turowe męskie i damskie, jedwabie i kon-j duńskiego, wydany na nazwisko Martyna Frań 
trzebnic grał środkiem, tak że skrzydłowi nie» fekcję. Ciszek, Ścinawa, pow. Prądnik. |

x riasiassBRaHCSr - 4 . ■ A
PRENUMERATA: rocznie 200 zł., półrocznie 110 zł., kwartalnie 60 zł., miesięcznie 20 zł. OGŁOSZENIA: za 1 :nrn 1 szpalty 15 zł., nekrologi za 1 mm 1 szpalty 10 zł., poszukiwania 
za słowo 7 zŁ, ogłoszenia drobne za słowo 12 zŁ, unieważnienia za słowo 15 zł. Ogłoszenia w tekście 20 proc, uroźej, na I. stronie 30 proc, drożej. Za treść ogl. Red. nie cl powiada
Redaktor d ? ny: Kazimierz Kaawiszet* Redaguje Komitet. — Wydawca* Spółdzielnia Wydawnicza „Fromień" w Prr ' 
Armii 33, ... Jelefon Nr. 364. Rękopisów nadesłanych Redakcja *e zwraca. Sekretariat czynny codziennie od gt

Druk: Dru: da Państwowa w Prądniku, ul Czerwonej Armii 9.

— Redakcja i Administracja: Prądnik, ul. Czerw ?j 
do 15. Konto Nr. 5G Kom. Kasa Oszcz. w 1'rądniku.
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